b | 
| l i KĘ: 


Nr 349, We Lwowie zwartek dnia 17. Grudnia 189]. Rok XXIV. a 


oen arm A R - 


pc..ąku dziennego dyskusji publicznej. 


w M + p m oni — —- - gaga" — mW mamen mee a W rR az Z ZA TA A EAD EA D 
` 
dać ud © 44 4 Przetyłetę i ogłoszenie proylmuja We Lwow: 
[A F k 
Pr ta si wo Lwowie roznie 15 złr. — połyocznle Biuro Administracji „Dziennika Polskiego, plac Marjacki 
5 ad" | 9 złr. — kwartalnie * złr. 50 et. —miesięcznie liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki w Wiedniu . 
1 złr. 50 ct. pp. Haasenstein et Vegler (Otto Maass) M. Dakca: 
Zka pceztową w państwie austrj wkiem, rocznie H. Schalək; A. Oppelik; Rudolf Mosse. W. Berlinie, 
Z w i ga ii półrocznie 12 złr ~- kw .rtalnie 6 złr. — EE Konji Miecza at Vogler i G. L. 
É zir. = zube; w Hamburgu; Karoly et Liebmann. W War- 
= m F a ranicę : 40 całych Niemies zza y Reichman 1 Frendler. w Paryżu: C. dsm, 
Z przesyłkę poczta — Ertatnic i2 marek-50 sr. gr. Rue dez saints Porósi 31, 
p zał 50 zli Włoch i S wajsarji rocznie 80 Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od jednego 
Francji , Anglji Joarj A 
in e wartalgie 30 frankć w. wiersza d.obnym drukiem (petit). £ 
. Prywatna Korespondencja i nekrologi 1% ct od wiersza. - 
Numer kosztuje 6 centów. Drobne goa ae > 0a =- Pomieszksnia K 
4 6 5 `, sklepy po 1 ct. od wyrazu. 
Rẹ opisów kedakcja nie zwraca. 7 z 3 i i A = P 1 2 Reki 4 Nadesłane 2 í 
Telefon Redakcji (71. wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o S$, rano: eklamy w rubryce Nadesłane 20 et. od wiersza. M 
i% 
y s ai TET KAZ mer aeea — = h 
M R "R" = pa j . 
„AR . . i Do trzech miesięcy od ogłoszenia tej ustaw = j j p 
© a a stanowienia prawnego maximum godzin pracy, W gie) a y- i Z i D v 74 czne, a najnowszy tramwaj otwarty został od 
Ww kwestji robotniczej. przyznaje n: A 4 ale widzi pod pewnym ma yć rozwa dotychczasowa rada gminna it S ° roku w Halli io Sana Wypadki Ai jest o 7” 
względem możliwość uczynienia tego, biorąc, ja W p 4 za Tape Nu Ea ko Dzienniki polskie opisywały już niejedno- | tyle ważny dla Lwowa. że w Halli są prawie b 
Lwów 16. grudnia. : ko pobudkę, hygieniczną opiekę nad zdrowiem Walki 2. TE Jenan EmitSABEBI | krotnie rozpaczliwe pod względem religijnym po- | te same stosunki terenu, co i we Lwowie, a na- w 
À ' rażając ; masy, która upadać pod ciężarom przydługich {1 W. „Akk łożenie parafii kojdanowskiej w dyece- | wet pewni jesteśmy, że hbistorja tramwaju we y 
Kwestja reform socjalnych, albo AE | godzin pracy nie powinna. Dalej państwo iść nie į =" zji mińskiej .. 18 tysięczna parafia pozbawioną | Lwowie będzie w niedalekiej przyszłości ta sa- ' 
się "okładniej. kwestja robotnicza, nie *" a | ma potrzeby, a gdyby poszło, nadażyłoby swej jest kapłana i pomimo najusilniejszych od roku | ma, co i historja tramwaju miejskiego w Halli. * 
z 
3 
| 


Riitan | niesprawiedliwość tak ostatecznego kroku, 


de nie są zajęte bieżącemi kwe 

i ekonomicznemi, całą PO” ; 
święcać muszą uwage kwestji robotniczej. | i i 
się to natu alnie W pierwszym rzędzie do państw | 


prawodawcze, o 
stiami politycznelni 


o wysoko rozwiniętym przemyśle Tam sprawa 
jest aktualną i tam przedowszystkiem szukają | 
dla niej rozwiąznnia — dstychcza” Lezskutecznie. | 
Pomimo olbrzymich ulepszeń. reform | postępów | 
w ciągu Ostatnich lat kilkudziesięciu ciągle Je- 
szcze pomiędzy wymaganiami 1 żądaniami klasy 


robotnicz»i, a istniejącym stanem r.eczy sie 
tedział tak ogromny, że można nieraz zwaspi o 
sduaoziości jakichkolwiek Brodków. Agitatorowie 
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listyczni  podsycają wciąż niezadowolenie 
i i nie troszcząc się © to, CO jest możliwe i 
wykonalne, stawiają bez ustanku przed społe- 
czeństwem sfiuksową zagadkę. SK L6w N 
telnicy zpaj4 Zapewne po , które in- 
aoi. zaś onskiego wywołały. W dwóch 
północnych departamentach, produkujących wę- 
giel, prawie 40.1) robotników zawiesiło robotę, 
gdy właściciele kopalni nie mieli zapasów węgla, 
a byli przyparci dawniejszemi zobowiązaniami do 
szybki j jego dostawy. Tej zmowy nie usprawie- 
dliwiały warunki, w jakich odbywała się praca. 
Zdaniem wszystkich bezstronnych, robotnicy nie 
mogą się w tych kopalniach skarżyć na płacę, 
‘tóra wynosi minimum ò fr. Sami ro otnicy 
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"a jest ogólna zmowa i trzeba było gwałt” 
. nego nacisku, wy wartego na spokojną większość 
przez burzliwą a despotyczną mniejszość, aby ją 
do ryczałtowego bezrobocia skłonić. p. 

Ale mniejsza o te powody i okoliczności, 
które z małemi zmianami 54 w tym razie takie 
same, jak zawsze. Ważnem jest, iż rzecznicy 
klasy robotniczej w izbie francuskiej, socjalista 
Basly, radykalista Clomenccau i klerykalny hr. 
de Mua zażądali, by rząd wziął sprawę <opa" 
nianych robotników w swą rękę, narzucił towa- 
rzystwom przepisy najmu ! ustanowił „wysokość 
zarobka. Socjalizm państwowy ukazał się tu w ca- 
łem tedy wyzywającem zachwalstwie. Zażądano od 
władzy państwa, aby użyła swej potęgi, wpływu 
HRT ak uopraagjnych Środków na korzyść 
jednej strony, bez najmniejszego uwzględnienia 
praw lab interesów drugiej. | 

Odpowiedź, dana na te „żądania „przez p. 
Freycinet a nabiera znaczenia jeszcze większego, 
kiedy się zważy, że dał ją mąż, znany ze swej 
uległości i skłonności do ustępstw dla krańcowe- 
go stronnictwa. Pcjmaje on jasno, że najświęt- 
szym obowiązkieni państwa, jest postawić tłamy 
zarobkuijące w jak najkorzystniejszych warun- 
kach bytu. Że zadanie to rozumie, i że Jest ma 
wiernie oddanym, nie miał potrzeby przyponi- 
nać. Świadczy o tem cały szereg praw | ustaw, 
jaż weszłych w życie lub Przygotowanych do 
złożenia parlamentowi. Hygieniczne polepszenia 
w rękodzi:lniach i kopalniach. troska o mieszka 
nia dla robotników, opieka nad „dziećmi i kobie- 
tami. otwieranie kas i instytacyj pomocniczych, 
wyzwolenie robotnika ze „wszystkich szranek i 
zapór, tamujących dawniej jego działalność, swo- 
boda stowarzyszeń i syndykatów, kasy emerytal 
ne itd: oto co Francja uczyniła już dla klasy 
robotniczej. Narzucać jednak wysokości zarobku 
ani chce, ani może Jest to herezja ekonomiczna, 
którą p Freycinet odrzucił stanowczo. Co do u- 
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WŁASNE GNIAZDKO. 


Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA | 


opowiedział | 
Fr. R. STOCKTON. 
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— To nazywam prawdziwą gościunością — 
rzekł były nasz lokstor, potrząsając mi przy po- 
żegnaniu serdecznie rękę. 

Gdym w znacznem już oddaleniu popatrzył 
w stronę namiotu, obaczyłem starego Jana, nio- 
sącego wielkie wiadro wody i cynkową blaszan- 
kę z mlekiem 

Nazajutrz około południa niebo zachmurzyło 
się mocno i wkrótce potem począł deszcz padać. 

tem, aby goście do nas przybyli, nie mogło 

być mowy. 

Ponieważ później wycogodziło się znowu 
i sądziliśmy, iż z wiktaałami musi być u nich 
krucho, wypakowała niemi Eufemja kosz, który 
osobiśgje zaniosłem do obozu. 
Ucieszyli się bardzo mem przybyciem i opo- 
wiedzieli mi obszernie całą historję krótkiego 
swego życia obozowego ; wstali przed wschodem 
słońca, a jakie odbyli Spacery, jak wiosłowali 
po rzece, jak wspiuali się po wzgórzach — raj- 
gkie życie! 1 ~ 

Mój kosz powitano również miłe. 2 powodu 

eszczu wszystko zamokło, co zabrali z sobą, 
Z tego powodu nie było też miejsca, gdziebym 
mógł usiąść i choć chętnie byłbym został, wy 
padało zabrać się do powrotu.  — „ P 

Ciągle jeszcze nie mogliśmy się zdecydować 
na to, aby naszych przyjaciół wyprowadzić z błę- 
du, co do namiotu. Ja byłem za tem, by ich dtu- 
żej nie utrzymywać w złudzie; Eufemja Hera 
miast sądziła, że wzięliby może sobie zanadto do 
serca gdyby doszło doich wiadomości, Że pokrzy” 
żowali nam plany i przywłaszczyli sobie nasz 
namiot. Dlatego — mówiła — sz'a-hetniej bę- 
dzie, jeśli im nie zdradzimy jak się rzecz ma. 
Aczkolwiek jednak przyznawałem jej do pewne- 
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władzy na korzyść jednej części narodu kosztem 
drugiej. ldea sprawiedliwości byłaby pogwał= 
coną. ~ 

Pozostawał jeszcze jeden punkt. ten właśnie, 
na który orędownicy robotników kładli nacisk— 
uarzucenic cbu stronom swego rozjemstwa. £16- 
zes pab'n-tu stanowczo i asno propozycję tł 0S 
sanął, oświ»dczając, że państwo nie ma prawa 
stawać pomiędzy k'pitałem a pracą, i rozwiązy” 
wać samowolnie zatargów. rib 

Nie czując się uprawnionem do dyktatorskie] 
interwencji, cfiarowało atoli obu stronom DEA 
przyjacielskie pośrednictwo. Sąd polubowny P x 
prezydencją delegatów państwa mógłby usuwać 
nieporozamienia, zbliżać przeciwników ! zapobie- 
gać bezrobociom, ciągnącym za sobą straty dla 
przedsiębiorców, a ruinę dla robotników. „Idea 
takiego sądu rozjemczego jest, wykonalna i gdy 
wejdzie w życio, okaże się niewątpliwie nieoce- 
nionem dobrodziejstwem dla Świata ekonomi: 
cznego. P Freycinet urzędownie zapowiedział, 
że gabinet jego złoży piebawera projekt organi: 
zacji takich sądów rozjemczych. 4 

Polityka rządu francuskiego w tej kwestji 
zasługuje na gorące Uuzsanie. Odrzucając złudne 
propozycje przymusowej interwencji, stanął 0n 
na  grancie swobody jednostki i uszanowania 
interesów prywatnych Jest to zasada, płodna 
w następstwa. 


arema nanena 


Podział terytorjalny gmin. 


Gmina Zimnawoda z Dobrucową i gmina 
Tarnowiec, w powiecie jasielskim, wniosły w roku 
1889 petycję do Sejmu o wyłączenie Dobrucowej 
ze związku gminy Zimnowody a przyłączenie 
jaj do gminy Tarnowiec. Petycje tę przekazał 
Sejm Wydziałowi krajowemu do załatwienia. Za- 
rządzone przez Wydział krajowy z tego powodu 
dochodz*nie wykazało, iż petycia zasługuje na 
uwzględnienie i dla tego postanowił Wydział 
krajowy przedstawić Sejmowi projekt ustawy, 
według którego przysiśłek Dobracowa w powie- 
cie jasielskim, tworzący osobną gminę katastralpą. 
zostaje wyłączony ze związku gminy Zimnowody 
i przydzielony pod względem administracyjnym 
do gminy Tarnowiec w tymże powiecie. 

W trzy miesiące po ogłoszeniu projektowa- 


, nej ustawy w dzienniku ustaw krajowych, ma 


być rozwiązaną rada gminna w Zimnowodzie i 


Tarnowcu i przeprowadzcne wybory, celem ukon- . 


stytuowania się nowycb rad gminnych. 

W załatwieniu petycji osady Walka tareb- 
ska, w. powiecie tarnobrzeskim. o wyłączenie jej 
ze związku gminy Turbia i utworzenia z niej 
samoistnej gminy, — nchwali! Wydział krajowy 
przedstawić Sejmowi sprawozdanie z wnioskiem 
przychylnym. 


Z przeprowadzonego dochodzenia okazało się | 


bowiem, że przeciw zamierzonemą wyłączeniu 
nietylko nie zachodzą żadne przeszkody, lecz 
przeciwnie wyłączenie to ze względów publi 
cznych jest nawet konieczne. 

Wydział krajowy postanowił tedy przedsta- 
wić Sejmowi do uchwały projekt ustawy, według 
której osada Wulku turebska ma być wyłączo- 


,ną ze związku gminy Turbia, w powiecie tarno 


brzeskim i ma odtąd stanowić samoistną gminę. 


go stopnia słuszność, fałszywa nasza rola znie- 
cierpliwiła mnie do żywego. , 

Następnego poranku, wybrawszy SIę do na- 
miotu, roztrzygnęliśmy sprawę raz jeszcze. 

W obozie zastaliśmy starego Jana. Flegmaty- 
cznie powstał z pniaku, na tórym siedział i po: 
dał mi jakąś kartkę, zapisaną ołówkiem, Donos:t 
mi na niej były nasz lokator, iż wczesnym ran- 
kiem odkrył na rzece parowiec, zamierzający 
właśnie popłynąć w kierunku miasta. Ponieważ 
na pokładzie znalazło się dość miejsca, umieścił 
się tam z rodziną 1 bagażami, obierając tę krót- 
szą i wygodniejszą od kolejowej drogę. Żal mu, 
że z nami pożegnać się nie mógl. Namiot pozo- 
stawia pod opieką dzielnego staruszka, który do- 
starczał im środków żywności. 

Jeszcze tego samego rana spakowałem cały 
obóz i odesłałem go wraz ze wszystkiemi sprzęta- 
mi właścicielowi. 

Były lokator pisał nam wp awdzie, że zro- 
bilibyśmy im prawdziwą przyjemność, gdybyśmy 
oddali wizytę, którą nam złożyli w czasie feryj, 


sam sposób, daliśmy więc tej sprawie spokój. 


Ciekawa polemika o Polske. 


W ostatnich dniach znany organ Bismarka, 
Hamb. Nachr., zamieścił artykuł o polskiej kwe- 
stii, a właściwie wystąpił przeciwko obecnym 
tendencjom rządn pruskiego, który według zda- 
nia tej gazety, zaniechał dawnej polityki wzglę- 


dem Polaków i nietylko porobił* na korzyść na- ' 


rodowości polskiej ustępstwa, ale nawet obudził 
w Polakach nadzieję odbidowania Polski. Hamb. 
Nachr. utrzymują, że takie postępowanie rzą- 
du praskiego, obudzić musi czujność w Rosji, 
z którą Prusy, właśnie w kuap polskiej, szły 
zawsze ręka w rękę i pomagały sobie nawza- 
jem. Otóż petersburgski Grażd. tem umizganiem 
się Hamb. Nachr. do Rosji nietylko wcale zbu- 
dowanym nie został, lecz poprostu wystąpił prze- 
ciwko zapatrywaniom bismarkowskiego organu, 
oświadczając, że Rosja w sprawie polskiej pomo- 
cy Prus nie potrzebuje i że Rosjanie na tę spra- 
wę inaczej się zapatrują. Artykuł Graźdanma, 
stanowiący odpowiedź dla Hamb. Nachr. niezmier 
nie ciekawy j bardzo charakterystyczny, poda- 
jemy w obszernem streszezeniu: „Artykuł Hamb. 
Nachr. — pisze Grażdanin — jest inspirowany 
z Fridrichsruhe, nosi bowiem wyraźne ślady dy- 
plomatycznego pióra, które już nieraz występowało 
z jednej strony, niby to na korzyść Rosji, a 
z drugiej strony za główny cel miało opozycję 
przeciwko własnemu niemiec"iemu rządowi no- 
wej ery. Autor tego antypolskiego artykuła, przy 
całej swojej zręczności, w rzeczywistości nie 
ma racji. 

„Z wystąpienia Hamb. Nachr. doznaje się ta- 
kiego wrażenia, jak gdyby przyjazne stosunki 
pomiędzy Prasami a Rosją, podtrzymywane były 
głównie rozbiorem Polski i że dla Niemiec i dla 
Rosji, stało się niby koniecznością okiełznauie 
wielkopolskich kierunków, a pojednaweza polity- 
ka obecnego rządu niemieckiego dla poznańskich 
Polaków, wywołuje w Rosji względem Niemiec 
nieprzyjaźne pedejrzenia. We wszystkich tych 
poglądach, co do doniosłości polskiej kwestji dla 
Niemiec i Rosji, Oraz znaczenia wielkopolskich 
marzeń, jest bardzo wiele nieprawdy i nieszcze- 
rości. Rzecz w tem, że polityk niemiecka sta: 
rała się zawsze wzbudzać nientność Rosji do pol- 
skiej narodowości i Niemcy, a właściwie Prusy, 


' usiłowały przekonać Rosję, że one ochraniają ją 


£ 


ale ponieważ trudno go było rewizytować w ten | 
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„Lord Edward*, handlarz drzewem. 
Doczekaliśmy się i zimy. Zastała nas ona 
przygotowanych. Trzeba było pomyśleć o tysią- 
cach różnych drobnostek, a jednak nie daliśmy 
się zaskoczyć. Przejmowało nas to prawdziwą 
dumą. 


f 
t 


Co prawda i dawniej zawsze na czas upora- 4 
liśmy się z podobnemi przygotowaniami; lecz ta 


było zgoła co innego; tu trzeba było myśleć , 


nie tylko o sobie, lecz także o domu naszym, o , 


krowie, o kurach — boć wszystko dopraszało 
się © ochronę przed rogością zimy. 
zaledwie uporaliśmy się z tem trudnem 

zadaniem, należało znowu pomyśleć o przygoto 
waniach do wiosny. b 

Podzieliliśmy nasz grunt, wyznaczając, w 
którem miejscu zasiejemy pszenicę, kartofle, 
owies; po zasianjią nasion a potem uzbieraniu 
plonu  ząmierzałem wynająć robotnika, resztę 
zaś sam Załątwić w międzyczasie. 


przed strachem odbudowanej Polski. Tylko w r. 
1863 można było pomyśleć, że Prusy były wier- 
nym sojusznikiem Rosji, ale w rezultacie okazało 
się, że Niemcy bardzo- zręcznie korzystały z tej 
dekoracji antipolskiej solidarneści i wyzyskiwały 
przyjaźń i potęgę rosyjską dla zupełnie innych 
celów, a mianowicie Rosja była sojusznikiem 
w sprawie zjednoczenia Niemiec. Rosja powoda- 
jąc się braterską polityką względem Niemiec, o- 
szukaną została na berlińskim kongresie! C'est 
tout dire. Przypuśćmy, że Prusy pomogły Rosji 
do uśmierzenia polskiego powstania w 1863 r. 
No i cóż z tego wynikło? Zamisst Polski, która 
w rezultacie pie byłaby wcale niebezpieczną dla 
Rosji, Rosja własnemi swojemi rękami stworzyła 
sobie pod bokiem kolosalne mocarstwo niemie- 
ckie, które dla Rosji tyle jest dziś niebezpiecane, 
o ile ono jest większe i silniejsze od tej Polski, 
któraby mogła być odbudowaną Któż na tem 
wygrał? Niech odpowie Hamb. Nachr.“ 


Wszystko zostało wsoólnie omówione i obli- 
czone jak najdokładniej Jedną tylko sprawę po- 
zostawiłem wyłącznie sobie i aby nie narażać 
ciekawości Eufemji na zbyt ciężką próbę, prze- 
Prowadziłem pokryjomu, w biurze, wszystkie od- 
noszące się do niej rachńnki. 

Postanowiłem mianowicie nabyć konia, ale 
należało dobrze wprzód się zastanowić, zanim 
uczyniłbym krok tak wielkiej dla na: wagi. 

Jeden z przyjaciół był tak uprzejmy, iż 
wyszukał mi nawet konia, jakby w sam raz dla 
mnie; konia, 0 którego sile i roztropności niesły- 
ch ane opowiadał s rzeczy, 
| Był to istotnie wcale ładny kasztanek, a do 
Jego załet należała przedziwną łagodność, tak, lk 
nawet Eufemja mogłaby nim kierować dowolnie. 
Od lekkiej roboty w pola także się nie ociągał. 

Z powozem gorzej mi poszło, jak z koniem. 
Ten ostatni bowiem tyle kosztował, że na po- 
wóz ne starczyło jąż pieniędzy. Musiałem tedy 
zadowolić się prostym, ale silnym wozem, który 
w razie potrzeby mógł wygodnie pomieścić 
cztery o3oby, nadto zaś moc bagaży ; ta wielka 
pojemność jego była dla mnie dostateczną kom- 
pensatą za stary fason. Zresztą uprząż kupi- 
łem nową i było z nią konikowi wcale „do 
twarzy“. 

Stanowił w naszem życiu nową epokę dzień, 
w którym pojechałem do domu po raz pierwszy 
nie koleją. Kasztanek kłusował po równej dro- 
dze wspaniale i doprawdy, nie byłbym bardziej 
dumnym, jadąc w królewskiej, kapiącej od złota 
1 srebra karocy, w otoczeniu licznej świty, 
przy dźwiękach kapeli i szumie flag powie 
wających. h 

Po jednej stronie płotu znajdowała się bra- 
ma, której dotąd używał jedynie węglarz, gdy 
wjeżdżał na podwórze. 

(ysiadłszy, otwarłem ją po cichu, aby 
Eufemia nie usłyszała. Nie spodziewała się 
mnie ona jeszcze, przybyłem bowiem wcześniej 
niż zwykle. Naprzód chciałem konia povrowa- 
dzić za uzdeczkę, zważywszy jednak, że moją 
żona p zypatrywać się Mogła z okna, vsia- 
dłem napowrót do wozu i wjechałem uro- 
czyści. 


1886 starań, pomimo petycji do cara, do caro- 
we', do ministrow itd. nie może otrzymać pro- 
boszcza! W listopadzie r. b. wysłali parafianie 
jeszcze raz deputację do Petersburga do admi- 
stratora archidyecezji mohilewskiej i do ministra. 
U ks. administratora ani myśleć, żeby delegaci 
coś wskórali. S. p. arcybiskup Gintowt chciał 
zamianować proboszcza dla  Kojdanowa ; lecz 
na żadnego miński gubernator nie zgadzał 
się. bo żaden nie chciał .ovopisywać się na are- 
nie używania języka rosyjskiego ;* tych zaś, którzy 
gotowi byli „popisywać się ..*, parafianie nie chcą. 

W ministerjum spraw wewnętrznych dele- 
gaci otrzymali audjencję u dyrektora departa 
mentu wyznań, księcia Kantakuzena. Przyjął on 
ich uprzejmie i wysłuchawszy prośby, oświadczył: 

Z największą chęcią prośbie waszej możemy 
zadosyćuczynić. Wybierzcie sobie księdza. 

— My nie mamy prawa wybierać — odpo: 
wiadają deputaci; — jest władza duchowna; nie- 
chaj książę pozwoli, żeby ona zamianowała. 

— Nie — odparł książę; — wy wybierzecie 
sami. 

— My nie wiemy kogo wybrać; księża, któ- 
rych znamy, jedni są zajęci innymi parafjanami, 
drugich rząd nie pozwolił nominować. Najle- 
piej zatem będzie zdać wybór na ks. admini- 
stratora. 

-— Wybierzcie — rzekł dyrektor — księ- 
dza, któryby śpiewał i kazania mówił po rosyj: 
sku, to rząd się zgodzi na niego. 

— Takiego nie życzymy sobie wcale. 

— To nie otrzymacie żadnego. 

— Jakże może być, żebyśmy tak pozostali?! 
Czy mamy sami dzieci chrzcić, sami ślaby sobie 
dawać, sami grzebać umarłych?! Czy mamy ko- 
nać bez księdza?! Czy będziemy żyć, jak dzikie 
zwierzęta, bez religii ?! 

— Jeżeli nie chcecie księdza, o jakim mó- 
wiłem, a chcecie żyć religijnie, to prawosławni 
kapłani mogą wam Sakramentów udzielać. 

Na tem audjencja się skończyła. 


Elektryczny tramwaj we Lwowie. 


Jakkolwiek przekonani jesteśmy, że na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady miejskiej sprawa ele- 
ktrycznego tramwaju zostanie posuniętą o krok 
naprzód i członkowie Rady, dążący do rozwoju 
naszej stolicy, przekonani wywodami prot. br. 
Gostkowskiego, przedstawieniami prasy i liczne- 
mi przykładami zagranicznemi, nie dopuszczą 
do tego, aby do poruszania wozów używano na 
nowych liniach siły koni, mimo to uważamy za 
wskazane, poruszyć jeszcze raz tę sprawę tak 
ważną dla naszego miasta. Ze sprawa ta jest 
pierwszorzędnego znaczenia dla każdego wielkie- 
go miasta, że każda linja tramwajowa jest dźwi- 
gnią ruchu handlowego, że jest nieocenioną wy- 
godą dla biedniejszej klasy ludności mieszkają- 
cej daleko od miasta i t p. tego zdaje się tataj 
udowadniać nie potrzebujemy. W jaki jednak 
sposób wypada urządzić nowo powstające tram- 
waje, to może jeszcze podlegać dyskusji i zale- 
żeć może od warunków miejscowych, jaki system 
będzie najlepszy. 

Miasta niemieckie w ostatnich czasach pod- 
noszą się i rozwijają z niesłychaną szybkością, 
wszędzie zaprowadzają nowe tramwaje elektry- 

Niezwykły turkot kół zwabił Eufemię 
okna i jakkolwiek mnie nie dostrzegła, wyszła 
spiesznie na ganek. 

Byłem już przy niej. Zeskoczyłem z wozu 
szybko i zwinnie, choć swoją drogą omal nie 
upadłem skutkiem tego pospiechu. 

— Cóż tobie wpadło znów do głowy ? — spy- 
tała Eufemia.—Wóz wynająłeś ? Wybierzemy się 
może na przejażdżke ? 

— Tak, kochana żonko odparłem — 
pojedziemy, ale wozu nie wynająłem. Ja ku- 
piłem Popatrz na konika — to nasz E. 

Gdybyście widzieli wyraz jej twarzy, spoj- 
rzenie jej oczu — wy wszyscy mężczyźni, któ- 
rych tyle na świecie — rwalibyście sobie włosy 
Z zazdrości. 

Obeszła konia ze wszystkich 
skała go po grzbiecie, pogłaskała po głowie, 
podziwiała jego piękne silne nogi, jego grzywę— 
yła szczęśliwa nad wszelki wyraz. 

Ja tymczasem przyniosłem dla konia wia- 
gro wody. CO za radość, napawać własnego 
onia ! 

Eufemia poszła do domu, skąd wyszła zaraz 
w płaszczu już I z kapeluszem. 

Pojechaliśmy na przejażdżkę. _ 

Sądzę, Że żaden koń na Świecie nie cią- 


stron, pgpla- 


gnął dwojga szczęśliwszych ludzi. Co do wozu, ! 


zachowała Eufemia dyskretne milczenie. Był 
op koniecznym przyczepkiem i na razie wybor- 


nio spełniał swą służbę. Ale koń! Z jaką siłą i | 


dnmą biegł on po równinie i wzgórzach, jak 
ostrożnie spuszczał się z wyniosłości na dół! - 

Znażenia nie widać było po nim wcale, jak- 
kolwies długą jaż dziś odbył drogę. Dumą przej. 
mowała nas myśl, że taki zasób siły, szybkości, 
wytrwałości należy do nas wyłącznie; że koniem 
mogliśmy kierować dowoli; że czekać on będzie 
na nas, jak dłago zechcemy, że dniem i nocą 
będzie na nasze usługi, jako nasza własność. 

Gdy Pomona, o niczem jeszcze nie wiedząca, 
ujrzała nas, jak powracaliśmy i gdy dowiedziała 
się o wszystkiem, część naszej dumy i naszego 
zachwytu wstąpiła w nią także. 

Chciała zaraz wyprządz konia, nie mogłem 


I 


Hiis zagranicznych bardzo 
au yoe 


Dotychczas bowiem było w Halli towarzystwo | 
konnego tramwaju, a oprócz tego pewne linje % 
były pod zarządem miasta. Gdy jednak rada 
miasta Halli widziała, że w niektórych a bardzo 
częstych partjach drogi z powodu silnych wznie- 


sień nie można było bez wzmocnienia zaprzęgu t 
poruszać z odpowiednią chyżością wozów tram- / 
wajowych, postanowiła jeszcze przed dwoma laty 4 


zaprowadzić tak na linjach towarzystwa, jak 
i na linjach własnych, a więc w całem mieście, 
siłę elektryczną jako pociągową, dla której spad- 
ki i wzniesienia nie przedstawiają żadnych 
a żadnych trudności do pokonania. Rada miej- 
ska w Halli zaprowadziła tedy tramwaj elek- 
tryczny z tego powodu, że teren pagórkowaty 
miasta najwięcej się do tego nadawał. 

Spadki w Halli są dosyć znaczne, w niektó- 
rych bowiem miejscach na 21 metrów dłagoświ 
podnosi się wóz na 1 metr wysokości. Takie 
spadki są niemożliwe do pokonania siłą jednej 
pary koni bez wzmocnienia jej drugą parą, jak 
to i u nas się dzieje ku umartwienia koni na 
ulicy Grodeckiej. Przez zaprowadzenie tramwaju 
elektrycznego znikło na całej sieci, wynoszącej 
7 kim. dłagości ni mniej ni więcej tylko 115 
koni wraz: z ich nieczysieściami z ulic miasta 
Halli i zaprzestano ciągłego naprawiania bruku 
pomiędzy szynami, które to oba względy przy- 
czyniły się niezawodnie tylko do znacznego uła- 
twienia komunikacji na ulicach, tembardziej, że 
dozwolona chyżość wozów elektrycznych wynosi 
9 klm. na godzinę, a więc przeszło 1 milę. 

Nie wspominamy tutaj o tramwaju elektry- 
cznym w Peszcie, gdyż to należy już prawie do 
rzeczy znanych i starych, chcieliśmy tylko po- 
ruszyć tę ważną kwestję w chwili postawienia 
jej na porządku dziennym w radzie miejskiej. 
Należałoby udzielić istniejącemu Towarzystwu 
dalszego prawa tylko pod warunkiem zaprowa- ù 
dzenia siły elektrycznej jako pociągowej, albo 
też po zasiągnięciu zdania osób fachowych, przy- 
stąpić do budowy nowych linij elektrycznych na 
własny rachunek, z czegoby gmina miała bardzo , 
obfite źródło dochodów, jak to rachanki tramwa- 


liczne tego daja, 
— Złutu — 
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Wystawa przemysłu budowlanego 
we Lwowie. 


Towarzystwo Politechniczne we Lwowie po- 
stanowiło wziąć inicjatywę w urządzeniu wystawy 
przemysłu budowlanego, która ma się odbyć 
w miesiącu wrześniu 1892 r. w gmachu szkoły 
Politechnicznej. Cel tej wystawy jest dwojaki. 
Przez nagromadzenie i akład systematyczny jak 
największej ilości planów, projektów, okazów i 
modeli, ma być przedstawiona produkcja krajowa 
w kierunku budownictwa miejskiego, wiejskiego 
i włościańskiego ; przez dopuszczenie da wystawy 
dobrych firm zagranicznych, ma być dana spo- 
sobność naszym przemysłowcom, aby obznajomili 
się z postępem, który we wszystkich gałęziach 
budownictwa poczyniony został w czasie nejno: 
wszym. Z obudwau działów wystawy skorzysta 
nietylko liczne giono pracowników krajowych, 
zajętych przemysłem budowlanym, lecz także 
szeroka publiczność, która przekona się naocznie 
o sposobach wykonywania budowli trwałych, 


Cs m —— — e ee ae 
do jednak pozwolić na to, aby nie popaść w podej: 


rzenie samolubstwa, pozwoliliśmy jej przypatrzyć 
, Się koniowi jak najdokładniej, a dopiero potem 

zwróciliśmy jej uwagę na to, że powinnaby pójść 
| do kuchni i przysposobić nam obiad. 

Potem wyprzęgliśmy kasztanka, to znaczy, 
ja go wyprzągłem, objaćniając O wszystkiem 
grczegółowo Eufemie, stojącą obok, aby i ona 
kiedyś mogła zaznać tej przyjemności wyjsrzęga- 
nia konia, 

Dźwięk qodków, uderzających o kamień, 
gdy prowadziłem konia do stajni, wydsł nam się 
nadzwyczaj harmonijnym. , 

U żłobu Lyło tiana poddostatkiem, owies zaś 
przywiozłem z 800% W worze z miasta. 

— Jak to dobrze. że nie mamy parobka — 
zauważyła Eufemia. — Odebrałby on nam konia 
saraz przed gankiem i nie mielibysmy nawet 
rego uczucia, jakoby koń należał do nas. 

Rano pojechałem na dworzec kolejowy. 
Eufemia towarzyszyła mi, poczem wróciła sama. 
Opiekę nad koniem objął stary Jan. Powierzy- 
liśmy mu ten urząd, umówiwszy się wprzód o 
wynagrodzenie. Wieczorem przyjechała po mnis 
Eufemia znowu. 

Była to istna rozkosz, każda taka jazda. 

Dawniej uważałem to za rzecz przyjemniej- 
sżą i zdrowszą, iść z dworca kolejowego pieszo, 
niż jechać — ale wówczas nie miałem własne- 
go konia ! 

Na noc sam zaopatrywałem konia. Eufemja 
z latarką w ręku przyglądała się wszystkiemu 
uważnie. 

Skoro tyłko nastaną dni dłuższe — układa: 
liśmy sobie — to wyjeżdżać będziemy wcześnie 
rano. Już teraz postanawialiśmy wstawać rano 
i jak najdłuższą drogę obierać na dworzec. 

Gdym raz następne, wiosny powrócił s Eu- 
fdmją z kolei — przejażdżki stawały się mimo 
wszelkich projektów co raz rzadsze, a to z po- 
woda licznych zajęć — ujrzałem, zbliżając się 
do doma, że pies z łańcuchem pa szyi szczekał 
przeraźliwie, biegając po ogrodzie. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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zdrowych i pięknych W celu rozpoczęcia pracy 
przygotowawczej do wystawy powyższej zwołał 
` Zarząd Tow. Politechn. ot szerne grono wybitnych 


usobistości na posiedzen e, które odbędzie się w sali ; 


ratuszowej w niedzielę 20. bm. o godzinie 4. po 
poładniu z nastepującyri porządkiem dziennym: 
1 Zagzjenie. 2. Wybór pizewodniczącego i dwu 
sekretarzy. 3. Preedłożenie programu wystawy. 
4. Wybór komiteta wystawowego. 5 Wybóc ko 
misii lustracyjoej. 

Program tej wystawy obejmować będzie na- 
stępujące działy : 

I. Materjały budowlane: 1 Kamiezie natu- 
ralne: piaskowce, wapienie, marnary, gip3y, 
alabastry. gran'ty, porfiry itd. 2, Kamienie sztu 
czne: cegły (zwykłe, próżne okładzinowe, ognio- 
trwałe itd ). dachówki 3. Wyroby keramiczne: 
wyroby terrakotowe, dreny, wyroby szamotowe, 
płyty posadzkowe, kamionkowe, majolika itd. 
4. Gips i wyroby gipsowe. 5. Wapno, cement, 
wapno hidranliczne, tudzież surowe materjały i 
wyroby z wapna, cementu itd. 6. Materjaty i 
wyroby izolujące, jako to: smoła, asfalt itd. 
7. Kity i farby. 8. Szkło we wszystkich odmia- 
nach. 9 Wzory i okazy drzewa budulcowego we 
wszystkich przeróbkach (tarcice, gonty itd.) 10. 
Metale. jako materjał budowlany. 11. Materjały, 
służące do krycia dachów i okazy ich zastoso: 
wania. i 

II Roboty budowlane: 1. Przyrządy i kon 
strukcje murarskie, 2 Przyrz. i kon tr. ciesiel 
skie. 3. Wyroby stolarskie. 4. Wyroby ślusarskie. 
5 Wyroby szklarskie, 
7. Roboty blacharskie. 8. Studniarstwo, pompy 
itd. 9 Sposoby zabezpieczenia i ochrony budyo- ; 
ków od pożarów. i 

HI Urządzenia wewnętrzne: 1. Ogrzewanie , 
i wentylacja. 2. Urządzenie wychodkó». 3. Oświe- i 
tlenie 4 Kanal:zacja i wodociągi. 5. Urządzenie 
łazienek i parni. 6 Wyciągi. 7, Inne urządzenia ' 
wewnętrzne, które powyżej nie były wymienione, | 
oraz roboty stolarsko tapicerskie, tapicerako de- | 
koracyjna lub całkowite urządzenia mieszkań, 

IV Plany i projekta prywatnych i publi- 
cznych budowli miejskich i przemysłowych jako 
to: domów czynszowych, will, t+2trów, szpitali, | 
koszar. fabryk itd. 

V. Plany kościołów i rysunki lub okazy ich 
urządzenia wewnętrznego, jako to: awbon, atal, 
konfesjonałów, ł.wek itd | | 

VI Budownictwo wiejskie: a) Plany domów 
mieszkalnych i budynków gospodarskich dwor- 
skich, tudzież ich wewnętrzrego urządzenia; 
b) plany domów włościańskich mieszkalnych i 
gospodarskich 

VII. Plany budynków szkolaych i ich urzą- 
dz-nin wewnętrzne 

VIII. Plany budynków mieszkalnych dla ro- 
botników. 

IX. L teratura, statystyka i ustawedawstwo. 


Z prowincji. 
(T G.) Tarnów 12. grudnia. (Ulepsz nia na 
poczcie. — Z kasy oszczędności, — Z rady miej- 
skiej. — Obchody narodowe). Przed kilkoma mie- 
miącami zwróciliśmy na tem miejscu uwagę dyrekcji 
poczt na smutne stosunki w tutejszem zabudowaniu 
pocstowem a że cd pown g) czasu pod tym wzglę- 
dem znaczny postęp spostrzedz można, wypada przeto 
wspomnieć o poczynionych reformach. Otóż natych 
misst po obęciu urzędowania przez starszego zarządcę 
p: Ryszarda Walchera, przekształcono zupełuie ubi- 
kucje, przeznaczone dla publiczności, tak, że ;rzystęp 
o wiele dogodniejszy, a zał twianie stron raźno się 
odbywać muż. W yzłaucanie przekazów pieniężnych 
przez listonoszów, jest znacznem nłatwieniem dla świata 
kupieckiego, 1ównież powiększenie liczby urzędników 
manipulacyjnych i listenoszów, oraz otworzenie nrzędu 
pocztowego nadawczego ia kolei. Wszystko to mamy 
do zawdzię-zania energicznej działalność obecnego 
star zarządcy, ża co mu się szczere uznanie należy. 

Rada miejska przychylła się do propozycji wy- 
działa kasy oszczędn=ś'i, dążącej do ustanowi: nia 
stałej posady dyrektora dla tejża instytucji.  Rerorma 
ta jest bardzo kerzystrą dla naszej kasy, gdyż wiel- 
to zbaczy w zarządzie instytucji finansowe!, jeżeli 
wybór dyrektora nie jest zależny od każdorazo vego 
ugrupowania się politycz:ych stronnictw, a wobec 
powagi stałego dyrektora ważna ta instytncja mie ska 
kor ystnie rozwijać się może, przy skonsolidowaniu 
stosunków pod każdya wsgiędem. Posadę stałego dy- 
rektora otrzyma niezawodnie p. Kaczkowski, dotych- | 
czasowy dyrektor. mimo to. ję wymieniwą dwóch ' 
innych kandydatów w osobach p. Sturz: wskiego i 
Uzarskiego. 

Na posiedzenin rady miejskiej, odbytem d. 11. 
bm., wybrano sa wnioskiem rad. m. ks. kanonika 
Łeśu aka przez akląmncję dr. EH Goldhammera dru- 
gim zastępcą burmistrza go wymownie Świadczy, żę 
między naszymi ratnymi wyznania rz kat i mojże- ų 
szowego panuje zu,ełna hazmonia gdyż wszysCy Pra- 
enja dla dobra m asta, nie Kieruj, .ję. | ubudkami 
«eobistem i nionawiścią wyznaniową 

`= Wieezorki miekiewiezowskie, Które się odbyły 
w stówazzyszeniach naszych, jakoto W Temaryję, kójku 
MuzyczueM, „gwieździe“ i „Ognisku“, okazały żyw, 
zsinteregowanie gię naszej publiczność! 1 nalrżą tež 
rekrocznie do najbardziej udauych zebrań towarzyskich 
w naszem mieście. “i 
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Nekrologja. Ludwika z hr. Łosiów Bilińska 
amarla w Chocinie pod Kałuszem. W 88 rokn życia. 
Ks. Klemens Świdziński, gr. kat paroch w Zba- 
ran s arym, zmarł w 74 roku Życia, a 45 Kkapłań 
stwa. 

Kalendarz. Czwartek (17.): Łazarza. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 53. zachód v wodzinie 4. 

-Kalevu mysłowski Wore poowac 
jelenie- kozły (rogacze), lisy, zające, dropie, perdwy, 
bażanty, e TŻ sqomki jarząbki, cietrzewie. głuszce 
i pinerwo wrlme j; błotne w =p’ IDO u. 

Dar. P. dr. Strojnowski Edward zlożył w pre- 
zydjum megistratn kwotę 200 zł. na ubogich mie- 
scowych. Za ten dar składa prezydent miasta szano- 
wnemu dawcy uprzejme podziękowanie. 

Posziach telegraficzny. Depesza nr. 3512 na- 
dana wczoraj Wa Wiedniu 0 godzinie 12 minut 50 
w pałuduie, została nam doręczoną o godzinie 4. mi- 
mut 10. popołuduiu. 

“Pożar wybuchł wczo.aj o godzinie I. w połu- 
daie R» przedmieściu Żółk ewskiem. Spłouęła mi no- 
wicie szopa i stodoła, napełniona koniczyną, będące 
własnością p. Karola Kis-lki, a zuajdujące się tuż 

obok stawku Gdy miejska straż ogniowa przybyła na 
m's so: pożaru. cały budynek stał jnż w płemieniach, 
o też zabrano się do zlokalizowania ognia. Wczoraj 
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* tylko ludzi do noszenia konewek. 


pn. NOŻA niw 


| odpowiada wszystkim warunlom bygieny. 


' skarbowego magistratu w Krakowie 


, Już teraz radośnie biją 


| dopiero okazał się brak sikawki ssącej, wody bowiem 


pod dostatkiem, brakło 
To też spodziewać 
się należy, że rada miejska przyspieszy sprawę za- 
kupna potrzebnej uiezbędnie sikawki szącej. Szkoda, 
wyrządzona przez pożar, wynosi około 2000 zł., ule- 
gły bowiem zniszczeniu także na:.ędzia gospodarskie, 
kierat mały, młynek i sieczkarnia. 


wobec bliskości ssawu było 


DZIENNIK POLSKI = dnia 17. Grudnia 1391. 


Co było włas iwym powodem wybuchu oznia, nie | t 
` szem przedmieścin wybuchł wielki pożar, a do sika- 


wiadomo, przypnazczać tylko można, iż  nieostro- 
żność robotników. Przy gaszeniu pożaru fungowały 
dwie sikawki. 


czakowską), zwidzał wczoraj przed ; słudniem pierw zy 
delegat rady miejskie:, Mieha!ski, w towarzy- 
stwie inspektora p. Micezysława Beranowskiego. 
Nowy budynek przedstawia się bur'zo ładnie, a obe- 
enie jest już zupełnie osnszoóny Obszerne sale wykła- 
dowe mają dostateczną ilość świataa, słowem szkcła 
Pan in- 
spektor odbył prz. tejs sposobności dokładną wizy- 
tację szkoły, której dyrekt rem jest p. Rudnieki, zaś 
personal nauczyci lski stanowią pp. Kawówna i Ter- 
lecka. Ta ostatnia uczy rokót ręcznych. 

Radca skarbowy p. Fryc ze Lwowa odbył — 
jak donosi N. Ref. — rawizję ksiag departamentu 


datkowego i znalazł wszystko we wzorowym porządku. 
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ponosi lwowski zarząd, który je źle odżywia Trudno | bretnale w głowę. Gdy krew ociekała coraz obficiej, 


bowiem, ażeby koń, żywiony bobkiem miełonyru, mię- 
szanym z jęczmieniem i kiepskim owsem, mógł mieć 
siły i dobrze wyglądać. Jak daleko lwowska dy 
rekeja posnwa oszczędność, wystarczy powiedzieć, iż 
na podściółkę dla koni używana jest nie słoma, któ- 
rąby zgłodniałe zwierzęta mogły łatwo zjeść, ale — 
trociny drzewne ! 

Ciekawi jesteśmy, coby się stało, gdyby na dal- 
wek nie tram- 


zaprzągnięto konie, ale szkielety 


- wajowe. 
Szkołę ludową na Pasiekash (za rogatką Ły- ` 


y 
U 


Jako urzędu po- : 


Galicyjska Kasa oszczędności z powodu ro- ' 


` omego zamknięcia rachunków, przestanie przyjmować : 


i zwracać wkładki od piątku d. 25, grudnia 18961 : 


do pątku d. 1 styesnia 1892 włącznie. Wszelkie 
ione czynności kazowe nie doznają żadnej przerwy. 

Niedaleką już chwila, na wspomnienie  kuórej 
serduszka dziatek  szczęśli 
wyci, dziatek. mających kochających, a zamożnych 
rodziców Dzień to i dla starszych radosny, bo i 
czyjeż oko nie zabłyśnie łzą radości, kiedy w wigilję 
Bożego Narodzenia zielona choinka tysiącem zapło- 
nie świateł, a szczęśliwa dziatwa dokoła ją otoczy, 
promieuiejąc radością. 

A jednak w dniu tym  powszecbn”go szczęścia 
i wesela, iież to sierot biednych rodzin nawet ka- 
wałka nie ma ebleba, ile biednych dzieci suchym 
kawełkiem czarnego chleba głód zaspokoić musi, lub 
il to sierót biednych bez ojea i matki w dniu tym 
gorzkie łzy sieroctwa połykać musi, bo nie ma ich 
komu nawet do serca przycisnąć, nie ma im komu 
ciepłej podać strawy. Chcąc choć w części osłodzić 
gorzką dolę biednych dzieci. postanowił zawiązany w 
tym cela komitet w bieżącej zimie zająć się losem 
maluczkich. urządzając dla nich, jak w roku zeszłym 
około Bożego Narodzenia „Boże drzewko“. 

Urzeczywistnienie tej pięknej myśl, 
słością której zbytecznem byłoby 
zal Ży od cfiarnoś i, 


. 


uad donio- 
się rozwodzić 
od zainteres>wania się tą spra- 
wą szerszych kół, zależy szczególniej od czynnej po- 
mocy znanych ze swej szlachetności i ofiarności 
naszych pań, które zaw ze i wszędzie, gdzie chodzi 
o otarcie łez nieszczęśliwemu lub opuszezonemu, nigdy 
swej pomocy nie odmawiają. 

Polgając więc na tej powszechnie znanej ofiar- 
ności i litościwem sercu, oŚmiela się komitet imie- 
niem biedsych, opuszczonych sierotek zapukać do 
serc naszych pań z prośbą gorącą o poparcie 
usiłowań w tym kieruku 

Datk w gotówce lub fau'ach, 
na ubrańka. w gotowych ubraniach nowych lub 
przenoszonych i obuwiu, należy nadsyłać do prze- 
wodniczącej komitetu p. Michaliny Michalskiej przy 
ulicy Św. Michała pod l. 6, gdyby zaś odesłanie 
było niedoegoduem, natenczas można kartą korespon- 
dencyjuą pod powyższym adresem komitet zawiadomić, 
a służący ofiarowane przedmioty odbierze. 

Konie tramwajowa. Już kilkakrotnie zwraca- 
liśmy nwagę na wynędzniałe konie tramwajowe, wy- 
glądające jak szkieety... Nareszcie sprawą tą zajął 
się magistrat. Uio na cnegdajszem posiedzeniu ma- 
gistrat1 wniósł starszy radea p Strzelbicki stosowną 
interpelację do pana prezydenta. a to opierając się na 
kontrakcie. jaki towarzystwo tramwajowe zawarło 
2 gminą miasta Lwowa. Wedle brzmienia tego kon- 
traktu, gmina ma prawo żądać dostarczenia przez to- 
warzystwo tramwajowe dzies'ęcin par koni do pogoto 
wia ogni wego. Gmina używa tylko sześciu par koni, 
które są umieszczone w ratuszu, do . bsługiwania 
dwóch trenów. W razie zaś wybuchu ognia tramwaj 
ma uadto edstawić do remizy straży ogniowej miej- 
skiej przy ulicy Bama dziesięć par koni, przeznaczo 
nych do beczkowozów. Konie te tak dłigo mają po 
zostać przy pożarze, dopóki naczelnik straży o niowej 
nie zwolni woźuiców. 

Niestety w rzeczywistości dzieje się inaczej, a 
cierpi na tem najwięcej bezpieczeństwo publiczne, 
gdyż kopie, dostarczane przez tramwaj, są tak daleca 
wynędzuiałe, wygłodzone i zmizęrowane, iż zaprzą- 
gnięte do sikawki absolutnie ciężaru tego pociągnąć 
nie mogą 

Magist'at nzuają: wielką ważność tej sprawy, 


jako to: materje 


uchwalił przeprowadzić nad tem szczegółową dyskusję 


i zawezwać naczeluika straży p Prauna, celem zażą- 
dania od niego szczegółowych wyjaśnień i zrobić na- 
tychmiastową rewizję ko i. 

P. Prana w istocie potwierdził, że tramwaj do 
starcza koni bardzo złych jedaakża lepszych nie ma. 
Podczas pożaru. *tóry wybuchł niedawno w dzielnicy 
I.. konie tramwsiow»  zaprzężone do wozu tak zwa- 
nego osobowego, „a którym jedzie straż pożarna do 
ogni, stanęły na równej szutrwnnej drodze i dopiero 
gdy strażacy ustąpili z wozi, kovie ruszyły naprzód. 

(0 wypadku tyin p Praun u* doniósł magistra- 
towi, gdyż uważał, że to się ma nio nie zda. 

Po wysłacheiin p. Prauna o godcinie 1/42. udali 
SĄ pp. sta szy redea Łyszkowski, starszy radca 
Strzelbioki, „raz rsdey Cetwiński i Hobgarski do 
staj u w Tatuszu. gdz!. przekonu 
konie tramwajowe —- i) istue szxielety I nic dzi- 
wnuego !.- Cita żywnaść kiedpyen zwierząt stanowi 
na:gurszy 07163. WMięgzany 2: ; i siano (10 fun 
tów na porę koni Gay to skot statowano, komisja 
zarządziła jeszcz” próbę z jednym trenem „złożonym 
z sibawi, berzkowoców, (raz oszboweczo wozu. na 
który wsisdli wspoiuuiani Wyżej pp. r.dcy, oraz radni 
pp. Głodziński Bauman i ofiejag straży ogniowej p. 
Eijasiewicz. Tren ruszył ulicą Ruska. koło klasztoru 
00. Karmelitów na ulicy Kurkową. % początku konie 
szły nieźłe, oczywiście przy UŻYCIU batogą, stanęły 
jednak już ma ulicy Unji Lubelskiej i pomimy bicia, 
ani w tył ani Naprzód rnszyć z miejsca nie chelały, 
Dość było popatrzeć na biedne e. łkiem spocone zwie- 
rzęt», «żeby przyjść do przekonania, że zabrakło im 
sił do dalsze’ jazdy. Konie wyg'ądaiy tak, jakby 
przysaimniej trzy mile uj.ehały, 

Wobee tego uchwalił magistrat: 

1 Olnieść się do dy:ekc;i policji o zarządzenie 
przeprowadzenia dokładnej rewizji wszystzjch koni 
tramwajowych używanych do zaprzęgu. % to celem 
pociąguięcia dyrekcji do odpowiedzialności za drę- 
czenie zwierząt. 

2. Akta całej tej sprawy odstąpić miejskiemu u- 
rzydowi budow.iczemu do dalszezo urzędowania. 

Podnieść tutaj musimy, że towarzystwo tramwa- 
jowe dost:reza lwowskiej dyrekcji doskonałych koni 
rosyjskich (z gubernji chersonskiej), to też całą winę 
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« się dowodnie, iż ` 
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J. Iknatowicz, ESENCJA MIETO 
LWÓW, sklepy włas:e nl. Kopernika 1 2, ul. Halicka l. 1. 


oprócz przyjemnego = 
ÓW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek 2 
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Za poruszenie tej sprawy należy się magistra- 
towi prawdziwa wdzię*zność. 

Obchody narodowe. W Bochni odbędzie się 
staraniem tamt Towarzystwa „Lutni“ i „Czytelni“, 
we czwartek duia 17 grudnia br., w sali kasynowej 
na dochód miejscowego Towarzystwa gimnast. „So- 
koł,* uroczysty wieczór. muzykalno-deklamacyjny, po- 
święcony pamięci Adama Miekiewicza, ze współudzia 
łem p. Sliwiekiego, artysty teatrn krakowskiego, mię- 
szanego chóru „Lutui“ i orkiestry górniczej. Pro- 
gram: 1. Przemówienie wstępne prezesa „Czytelai“. 
2. Rossini. Uwertura do opery „Wilhelm Tell“ (orkie- 
stra górnicza). 3. „Adam Mickiewicz u łoża Stefana 
Garczyńskiego* (odezyt). 4. a) Chopiv. „Impromptu“, 
b) Raf. „Prządka“ (fortepian solo). 5. a) Gall. „Za- 
czarowana królewna, b) Gall. „Żołnierz* (pieśni na 
bas), 6. Deklumacja (wygłosi p. Sliwicki) Zakończy : 
7. „Rok w pieśni ladowej*, ptwor aa chó mięszany 
i orkiestrę, Zygmunta Noskowskiego: 1. Wiosenka. 
2. Pochód z ga'kiem. 3 Sobótka. 4. Wianki. 5, Okrę- 
žne. 6. Zaduszki. 7. Gwiazdko. 8. Wesele (chór mię- 
szaBy „Lutni“ i orkiestra), 

Dom robotniczy w Biały. Po pamięinych roz- 
ruchach, w których ulice miasta Bieły zbroczyła 
krew polskich robotników,, kilku ludzi dobrej woli 
postanowiło założyć w Biały „Dom robotniezy polski*, 
Clem Tı warzystwa jest: udzielanie swoim członkom 
moralnej i materjalnej Pomocy, zdążzjącej do poprawy 
ich bytu i postawienia ich w możności, by z czasem 
do własnych majątków dójść mogli, któreby im na 
stare lata po pracy odpocząć dozwoliły i w trndnych 
chwilach życia przytułek dać mogły. Szlachetny i do- 
niosły cel, jaki sobie Towarzystwo postawiło, zasłu- 
guje na pomoc i poparcie, 

Sarmisa Bilcosko. Jestto nazwisko damy, która 
podobno pierwsza w Haropie stawa przed kratkami 
sądowemi w roli dwokata. Zaszezyt posiadania takiej 
córy przypadł Rumuoji. Władza rumuńska pierwsza 
nczyniła krok stanowczy W Europie. Panna Sarmisa 
Bilcesko, młoda Rumun*a, ukończywszy studja i po- 
sisdłszy dyplom jeszcze W sierpniu rb., zwróciła się 
do władzy w Bukareszcie z proćbą o przyznanie jej 
tytuła adwokata  Opiaja publiczna poparła żądanie 
panny Bilcesko, a senat w Bukareszcie p: zwolił jej 
n równi z kolegami płci męskiej stawać przed 


kratkami sądowemi w Gharakterze obrońcy. Panna | 


Sarmisa Bilcesko jest Jeszcze młodą; liczy zaledwie 
lat 24 i należy do znakomitgzej rodziny, zamieszkałej 
stale w stolicy Rumuuji 

Na ostatnim egzaminie w Paryżu była panna 
Bileesko przedmiotem dość Smiesznej lecz nadewazy- 
stko ciekawej dyskusji: zapytywano się powszechnie, 
jak panna Bilcesko ma zamiar wystąpić na ostatecz0y 
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przeraził się swego dzieła i podążył do szpitala. 
Zdołano wydobyć gwoździe. Mader jest ciężko pora- 
niony, życin jego nie grozi jednak niebezpiecceństwo. 
Twarda, zaiste, głowa! 

Wiadomości osobiste, Wiceprezydent namie- 
stnictwa p. Lidl, wyjechał onegdaj na kilka dni do 
Wiednia. 

W sprawie tramwajowej odbyło się onegdaj 
posiedzenie sekcji IŁ. i III. pod przewodnictwem p. 
prezydenta Powodem wspólnego tego posiedzenia była 
niezgoda obu sekcyj, co do kwoty, jaką dyrekcja 
tramwaju ma zapłacić na rzecz miasta za zezwolenie 
na bucowę linji łyczakowskiej i stryjskiej i za prawo 
pobierania o 1 cent wyższej taksy na jednej sekcji, 
z osobna przejechanej. Dyrekcja towarzystwa skłonna 
była zapłacić miastu kwotę 246.000 zł. Sekcja III 
podstawie dat dotyczących ruchu w latach 
dawniejszych. Żądała, ażeby towarzystwo zapłaciło 
252.000, sekcja II. zaś żądała znacznie wyższej kwoty 
na rzżcz miasta, opierając się ma cennych datach, 
dostarczonych jej przez r. p. Sokala i starszego 
radcę p. Łyszkowskiego, który sprawą tramwa- 
jów specjalnie się zajmow ł. Referentem sekcji II. 
był radny dr. Aleksander Maryański, referentem 
sekcji II r. p. Gołąb. Przedewszystkiem przedsta 
wił sprawę dr. Maryański. opierając się ściśle na ra 
chnnku i w nader gruntownym i wyczerpującym re 
feracie, jak tego tak ważna sprawa wymagała, wy- 
kazał, że znaczne korzyści, jakie tramwaj osiągnie, a 
wielkie wydatki, jakie miasto musi ponosić. upra- 
wniają gminę m. Lwowa ażeby żądała od dyrekcji 
tramwaju nie 252.000 zł., ale 364.000, każdą zaś 
cyfrę uzasadniał argumentami. Na tle przemówienia 
dra Maryańskiego rozwinęła się długa debata, 
w której za wnicskami sekcji drugiej przemawiali 
pp.: Łyszkowski, Michalski, Świsterski, ks. Mazurak 
Ramułt i w. i. poczem p. Gołąb, po porozumieniu 
się z sekcją JII. cofnął swe wnioski. W głosowaniu 
zarządzonem przez p. prezydenta, obie sekcje oświad 
czyły się jednomyślnie za wnioskami zekcji II 
przedstawionymi przez referenta dra Maryańskiego 
z dodatkiem, że gdyby dyrekcja konnego tramwaju 
uie zgodziła się do dni 14 na postawione warunki, 
gmina rozpisze konkors i zawezwie inne towarzystwa 
do złożenia ofert na te linje. 

W sall Towerzystwa „Frohsin* odbyło się 
onegdaj przedstawienie amatorskie na dochód fundu- 
szu, którego celem jest obdarowanie ubogiej dziatwy 
tutejszej szkoły ewangelickiej —bez różnicy wyznania - 
«a „Owiazdkę*, która odbędzie się we środę dnia 
23. b. m. w tejże sali o godz. 5 wieczór. 

Dano dwnaktową Komedję. pod tytułem: „Sand 
in die Augen“ i operetkę Offenbacha „Dorothea“ 
Nadzwyczaj licznie z:brana publiczność, która wypeł 
niva po brzegi sali „Frohsinu*, a między którą za- 
uważaliśmy najwybitniejsze osobistości naszego miasta: 
namiestnikową hr. Budeniową z córką, jenerałów Pp. 
Bordolo, Lehneisen, Butterweg, Metzger g rodzinami 
i innych, obdarzyła amatorów huecznemi oklaskami 
po każdym odegranym, względnie odśpiewanym nu- 
merze. 

Pani L. Wernerowej, która zajęła się urządze- 
niem tego wieczorku, tudzież wszystkim współdziała- 
jącym paniom i panom, a w szczególności p. Patkie- 


odczyt. w todze doktorskiej, czy w szatach salono- | wiczównej która swym pięknym głuseu i poprawnem 


wych? gdy oto sama rezolntna studentka rozwiązała 
kwestję powyższą. Ponieważ panna  Lydja Poet, ró 
wnież kaudydatsa prawa w Turyaie, przedstawiła się 
szanownemu Komitetowi d.ktorskiemu w snkniach 
zwykłych i tylko wtoczku na głowie, nezyniła więe i 
ona to sam.. 

Wydalenie Chadourne'a, Jeszcze w kwietniu 
wydał rząd bułgarski nakaz wydalenia z Bułgarji 
Chadourne'a, korespondenta „Ajeneji Havasa*, który 
z Sofji systematycznie rozsiewał nieprawdziwe i ten- 
dencyjne wiadomości o sprawach bułgarskich. W sku- 
tek interwencji kilku przyjaciół Chadourne'a, tudzież 
w obec tego, iż Chadourne przyrzekł osobiście mini- 
strowi Grekow'owi, że postzpowanie swoje w przy- 
szłości zmieni, a przyrzeczenie to powtórzył fraucuski 
ajent dyplomatyczny w Sofji ministrowi spraw zagr i- 
ni=znych, cofnięto nakaz wydalenia. Zamiast jednak 
zmienić swoje postępowanie, Chadourne jeszcze nie- 
przyjaźniej występował przeciw ks. Ferdynandowi i 
rządowi, głównie dlatego. aby oddawać usługi pewnej 
tendeneyjnej prasie, która ma  względ:m Bułgarów 
dobrze znaue ceie polityczne. W ossatnich czasach 
spostrzeżono powszechnie, iż Chadourne w kawiar 
niach wyrażał się nieprzyjaźnie o księciu Ferdynan 
dzie i rządzie bułgarskim i że umyślnie chciał wy- 
wołać gorszące zajścia. Gily więc cierpliwość rządu 
wyczerpała się, postanowiono korespondenta tego Wy- 
dalić. Wydano przeto rozkaz wydalenia ; wykonanie 
rozkazu nastąpiło przed kilku dniami o godzinie 10. 
wieczór, i właśnie w chwili, gdy Chadonrne opu- 
szczał kawiarnię Panachowa, przytrzymały go organy 
policyjne. Gdy żandarm oświadczył Chadourne'owi, iż 
ma być wydalony, tenże sięgaął szybko ręką do kie: 
szeni, co spowodowało innych żandarmów do chwyce 
nia go za rękę w tem słuszuem  przeózuoiju iż Cha- 
dourne chce zrobić użytek z rewolweru. Zapytany, 
czy jest uzbrojony, : k : 
nabity rewoiwer, który jest teraz w posiadaniu poli. 
cji. Chadonrne odjechał w powozia z dwoma Żandar- 
mami do Carybrodu, dokąd przybył o godz. ©. rano. 
To dowiedział się od podprefekta. iż dalszy jego po- 
byt w Bułgarj” jest zabroniony i został wezwany do 
udania się z» granicę. Tomu wezwaniu uczynił Cha- 
dourne zadość i zamówił sobie zaraz powóz da 
rotu Zresztą. przy wydaleniu Chadourne'a mie było 
żadnego zajścia. Nie żądał on nawet, aby mn przed 
wyjazdem pozwolono udać się do mieszkania, a żan- 
darmi otrzymali polecenie, aby ma podróż nezynić 
możliwie wygodną. 

Palanie tyteniu. Doktor medycyny Otto Gotthilf 


m m mn a a_a o e a 0 a nm PTE WO 


przyznał to Chadourne i oddał . 


( oddaniem tytułowej partii Dorotei zachwyciła publi- 


czność, należy się szezególne uznanie, — Czysty do- 
chod wynosi po nad 400 zł. 

Otru ie  Onegdaj zrana zmarł w swem mie- 
szkauiu pod l. 3 przy ulicy Furmańskiej dorożkarz 
Chaim Wurzel, 54 liczący, żonaty, w skutek zaży- 
cia arszeniku. Skutki otrucia zaczęły się u niego 
objawiać już około godziny 8. wieczór poprzedniego 
dnia, a zawezwany lekarz dr. Beth, mimo zadanła 
mn antidotów, nie zdołał uirzymać go przy  Życin. 
Czy Wurzel sam targnął się na życie, lub też padł 
ofiarą zbrodni, wykaże dopiero dochodzenie karne, 
które natychmiast zerządzono. 

Zmiana własności. Dobra Nieprześnia w po- 
wiecie bocheńskim, dotąd własność p. Stanisława 
Żelechowskiego, nabył p. Mieczysław  Szybalski, se- 
kretarz rady sądu kraj. w Krakowie. 

Dobra Milatycze w powiecie lwowskim, nabył 
pau M. Treistman od pana Zabytowskiego za oeng 
75.000 zł. 

Mylnie doniosło onegdaj jedno z pism miejsco- 
wych. jakoby temi dniami aresztowano niejakiego p. 
E., „porucznika* 30. pułku piechoty. Nis wchodząc 
w to bowiem, ażali wspomniany P- M istotaie został 
uwięziony, możemy skowstatować dziś na podstawie 
wiarogodnej informacji, 4% ten p. E nie jest 
oficerem. F. 

Miarowania Minister handlu zamianował asy- 
g entów pocztowych : Stanisława Błotnickiego w Ber- 
nie, Stanisława Wołoszynow skiego w Krakowie, Zy- 
gmunta Makowieckiego w Brzeżanash, Antoniego Spie 
gl: we Lwowie Marcina Konopkę, Romualda Szuli- 
sławskiego, Fryderyka Kleina i Zygmunta Próckla w 
Krakowie, Longina Womelę w Brodach, Włodzimierza 
Huczkowskiego we Lwowie. Konstautego Finika w 
Przemyślu, Jana Dębickiego i Edwarda Morawetza w 
Krakowie; Romana Saraczyńskiego w Żywcu: Alfreda 
Wiktora we Lwowie, Wojciecha Piękosia w Tarno- 
wie, Aleksandra Mikulskiego w Jarosławiu, Ludwika 
Hoshleitnera i Adolfa Petaka w Przemyślu, Jana 
Landf ieda w Krakowie, Jakóba Józefa Miesera we 
Lwowie, Aleksandra Augustowskiego w Tarnowie, 
Edmunda Guidiagera we Lwowie, Florjana Nawratila 
w Wadowicach, Mojżesza Steinthala we Lwowie i 
Wiktora Billika, stacjonowanego w Krakowie, a eks- 


, Ponowanego w Serajewie — oficjałami pocztowymi. 


Dyrekcj: poczt i te eprafów 


zaś przeznaczyła : 
Sianisława  Błotniekiego 


dia Rzeszowa; Zygmunta 


: Makowieckiego dla Husiatyna; Fryderyka Kleina dla 


wydał w Berlinie interesnjące stndjum pt. „Szkodli- , 
wość i pożytek palenia tytoniu.“ Dr. Gotthilf jest ró- , 


wnież antorem podobnej, poprzednio wydanej pracy, 
lecz odnoszącej się do kwestji używania piwa. i 

względem tytoniu przychodzi do tych samych wnio- 
sków, jakie postawił o piwie, a mianowicie. że umiar- 
kowane użycie tytoniu jest pożyteczne dla organizmu 
ludzkiego. Zwłaszcza w tych naszych tyle niespokoj- 


tyk ten działa do pewnego stopnia uśmierzająco na 
organizm. Niebezpieczeństwę jednak polega w naduży- 
ciu tego Środka, nadużycia, jąkiego prasie niepodo- 
bna uniknąć do jakiego palacz wciąga się stopniowo, 
uieznacznie, a jakie d lA longue szkodliwie nań od- 
działywać poczyna. Otóż, 28 względa na tę — twier- 
dzi auter broszury — jest nierównie pożyteczniejszem 
nie palić, aniżeli przyz vyczajać się do narkotyku. nie 
mając następuie dość si} dlı powstrzymywania się od 
szkodliwych ekscesów, 


Z ćwi kami w glow 6. Do pewnego szpitala d 


w Wieduiu zgłosił się przed paru dniami człowiek 
krwią zbroczony, ośŚwiadęzając głosem ząmierającym, 
iż ma w głowie pięć gwoździ żelaznych, po trzy cale 
długości, które wbił sobie sam, W celu samobójczym. 
Było to prawdą Pacjent ów, 67 letni krawiec, na 
zwiskiem Mader, cierpią y od pewnego czas1 na roz- 
strój umysłowy, przed paru godzinami zamknął sią 
był swoim pokoja i począł młotkiem wbijać owe 


Podgórza; a Zygmunta Próskla dla Wadowic. pozo- 
stawiając resztę w ich dotychczasowych miejscach 
służbowych; Antoniego Spiegla, atoli z zast: zeż: niem 
późniejszego przeznaczenia miejsca służbowego. 
Przeniesienia. 


R 


Namiestnik przeniósł praktykan- , 


tów koneeptowych namiestnietwa: Henryka Adelsburg- ` 
Ettmayera z Białej do Sanska, Stanisława Krzyżano- ` 
wskiego ze Lwowa do Białej i dra Franciszka Krzy: ' 

siks ze Lwowa do Dąbrowej. 
nych, denerwujących, rozdrażniających czasach narko- | 


Dyrekcja poczt i telegrafów przeniosła oficjałów 
pocztowych: Ludwika Adamowicza z Wadowic do 
Lwowa i Błażeja Dobrowolskiego z Husiatyna do 
Przemyśla, tudzież asystentów pocztowych :  Bronisła- 
wa Ciechanowicza z Białej do Śniatyna, Marjana 
Tomkę z Tarnowa do Krakowa, Wojciecha Wojcika 
ze Śniatyna do Tarnowa i Władysława Gawła z Prze 
myśla do Krakowa, 

Dar. 
gminie Tuczue, w powiecie przemyślańskim, 
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 

Temperatura. B:rometr idzie w górę. Srednia 
temperatura w tym czasie była -+ 29°C, najwyższa 
-+ 50°C.. najniższa 4- 04°C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły pó” 
litechnicznej: Wiatr będzie co do Kierunku zachodni, 
co do siły mierny (3—4), średnia temperature doby 
obniży si do + 00°C, stan nieba będzie Zmienny, 
a względna wilgotność powietrze około 76 pre. : opad: 
śnieg nieznaczny. 


na bu- 


. [ 
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* małości, 


innn nlibnlin=nu do ozyszczenia zebów. 
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Korespondencja redakcji. Nieznajoma, Stani- 
sławów: Kraków, nl. Florjańska. 

— as moyea 


„ Kwotę kilkudziesięciu zł. zgubiła nieznajoma 
pani w restauracji Hotelu Krakowskiego, — jak to 
nam właściciel tejże, p. J. Falgjer donosi, prosząc 
nas zarazem 0 zawiadomienie poszkodowanej na tej 
drodze, że tę kwotę może ona e, niego każdej chwili 
odebrać. 

Zegarek srebrn damski z dawizką. znaleziono 
wczoraj w południe na ulicy Tryb tajskiej. Odebrać 
można takowy w administracji Dzienwzz 

Odczyt. Dnia 19. bm. odbędzie ša w sali ra- 
tuszowej 
słnchaczów politechniki, odczyt p, prof. Rom 
Gostkowskiego p. t. „Teorja  mpzyki.* 
o godz. pół do 6. wieczorem. Ceny miejsc: 
pierwszorzędne 1 zł., krzesłą dalsza 50 ct., 
30 et 
fartha i Czajkowskiego, w handlu p. Bromilskięgy, 
jak również w dzień vdezytu przy kasie, 

Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
muzycznego im, Moniuszki w Stanisławowie, odbę- 
dzie się tamże w niedzielę d. 20. bm. © godz. 4 PO 
południu z następującym porządkiem dziennym : 1. 0d- 
czytanie protokołu z ostatniego walnego zgromadzenia. 
2. Sprawozdanie wydziału z czynności za rok ubiegły» 
3 Wybór komisji dla losowania udziałów, 4. Wybór 
komisji lustracyjnej, 5. Wybór wydziału na rok na” 
stępny. 6. Wnioski członków. W razie braku kom- 
pletu odbędzie się drugie walne zgromadzenie tego 
samego dnia o godz. 5 po południn. 

Na obiady dla głodnych dzieci. rządzane W 
szkole żeńskiej im św. Anny staraniem Tow. „Przy- 
jaciół uczącej się młodzieży“, nadesłano dyrekcji Wy- 
mienionej szkoły następujące zapasy: pp. Penziasowa 
5 kg. mąki, Szatkowska 2 kg. krupek i kosz kar- 
tofli, Lewicka Wanda korzec kartofii, Czaykowski 2 
kg. słoniny i 2 kg. wędzonki, Czerszyk 26 funtów 
ryżu, uczennice Z. D. krupy breczane, K. L. krupki, 
K. S. 6 bochenków chleba, M. J, woreczek krap, J. 
L. krupy, K. K. krupy i kartofie, M. i B. E. garnek 
kapusty, E. G. woreczek fasoli, F. H woreczek gro- 
chu, tudzież w pieniądzach: W. P. Erot. kwotę 5 zł. 
Kałkus 5 zł., Fuchs ze składki prywatnej 3 15, 
uczennice kl. VIII. 1:40, uczennice kl. VII. 4*50, ra: 


ana bar. 
Początek 
krzesła 

wstęp 


zem 195. Za pamięć o głodnej dziatwie i otrzymane 


dary składa dyrekcja łaskawym ofiarodaweom serde: 
czne „Bóg zapłać.“ Wincenta Longchamos, kier. 
prowiz. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa leczni* 
czych kolonij (rymanowskiej) odbędzie się w po- 
niedziałek 28. grudnia o godzinie 5 popołudniu 
w sali radnej ratuszowej, 

W kasynie miejskem odbędzie się w sobotę, 
dnia 19. bm. przedstawienie amatorskie, Odegranem 
będzie: „Polowanie na zięciów*, komedja w 4. aktach 
napisana przez Labichaa i Delacour’a. Pocz 
z uderzeniem godziny 7 wieczór. Podczas przedsta- 
wienia hędą drzwi do sali zamknięte. Lista otwarta. 
Bilety wydawane będą w piątek wieczór. 

Towarzystwo strzeleckie iwowskie przypo- 
mina P. T. członków swoich, że w piątek dnia 18. 
b. m. odbędzie się w lokalnościach strzelnicy miejskiej 
towarzyskie zebranie. 


Z literatury i o literaturze. 


Jskli literatura nasza zdumiewająco rozwinęła 
się w ostatnich latach to czytający ogół nie 
może tego z czystem sumieniem policzyć na karb 
swych zasług. sz 5 son ai 

Wzrosła u na: potrzeba pisania, dzięki 
wzr'stowi nauk, zwłaszcza przyrodniczych, które 
tak potężnie oddziałały na rozwój wszystkich 
pismiennictw wspó*czesnych, ale nie wzresła po- 
trzeba czytania, nie wzrosła przynajmniej 
do tego stopnia, iżby wytworzył się harmonijay 
stosunek pomiędzy literacką podażą a popytem: 

Zasłużyłby na wdzięczność, ktoby zebrał 
odnośne daty statystyczne; nie mamy ich pod 
ręką, ale fakt to jest ogólnie znany i nie wyma- 
gający aż dowodów, że publiczność nasza zupeł- 
nie dobrze umie obchodzić się bez książek. Nie- 
liczne zaledwie wyjątki utrzymują pewną stycz- 
ność z literaturą; ogół zadowala się gazetą, a 
często gęsto bez niej nawet daje sobie radę. 

Winić o to stosunki ekonomiczne, byłoby 
śmiesznem; i to bowiem jest faktem, że przewa: 
żna część owej garstki, któru w popierania lite- 
ratury wykracza poza sfery platoniczne, składa 
się z ludzi niezamożnych, podczas gdy zamożni 
szukają w zupełnie czem innem  Przyje- 
mności. s 

Arystokracja rodu i grosza nigdzie zresztą 
nie zwykła okazywać zbyt wielkiego zaintereso” 
wania się piśmiennictwem. Poparcie to wychodzić 
powinno i wychodzi w regule od „stanu trzecie” 
go“, który w każdem społe zeństwie stanowi j% 
dro prawdziwej inteligencji , j 

Dlaczegoż u nas ów „stan trzeci“, na ogół 
biorąc, nie poczuwa się do obowiązku popier®™a 
literatury ? Dlaczego nie ueczuwa potrzeby grz)” 
mywania pewnej z nią styczności, dostąrowAnia 
jej konsumentów, propagowania idej, które Ona 
z sobą przynosi? adw. 

Szukając przyczyn, najgłówniejszą snajdzie- 
my w zbiurokratyzowaniu naszego spoleczeń- 
stwa. 

Wohec hazardu, jakim u nas jest każdy z% 
wód wolny, wychowrje się młodzież niemal od 
„Sztuby* z tym celem przed oczyma, iżby m0” 
gła zawisnąć u rządowej klamki. Owa tendencja 
nie pozostaje bez wpływu na kierunek wykształ- 
cenia; student uczy się nie dla tego, by posIAŚĆ 
te wiadomości, które wzbogaciłyby jego umysł, 
uszlachetniły serce, odsłoniły mu świat myśli 
wyższych ponad małostkową powszedniość ; on 
uczy się tylko tego i tylko tyle, ile potrzeba» 
by po drabinie klas sa się na uniwersyte' 
a stamtąd na krzesło c. k. praktykanta tej SzJ 
owej branży. 

Jestto bardzo praktycznie, alè nawet 
ktyczność nie mie przekraczać pewnych granie, 
jeśli nie ma wyrządzić ogółowi ujmy. 

Z ław uniwersyteckich przeszedłszy do rzą- 
dowej kanceiarji, młodzieniec widzi w niej odtąd 
świat swój cały. Umysł jego, jeśli nawet mi 
zarodki szerszych aspiracyj, zaciera je w sobi 
bardzo prędko; awans staje się jedyną aspiracją, 
a ciasne Koło zawodowych obowiązków, zawodo- 
waj teorji i zawodowej praktyki jedyną sferą, 
wśród której obraca się duchowość biurokraty, 
Ciężką tą maszyną, zabija w swych kółkach 
przedewszystkiem indywidualność, a w następ- 
stwie usawa z nich wszystko, co nie ma łączne» 
Ści z urzędowaniem. W biurokratycznej czaszoć 
nie ma Miejsca na nic, okręm ustaw, regulaminów 
słażbowych i trosk czyeto osobistych. 

ie Czynimy Z tego wyrzutów owej warstwie 
społecznej, bo trzeba zaprawdę ogromnej wytrzy. 
aby nie uledz naciskowi wymagań, któ 
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na dochód Towarzystwa bratniej pomocy | 


Biletów nabyć można w księgami pp. Sey. 
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dotarjusze i romantyka kryminalna, stanowią 
a ób 


i 


i młodusznego tłumu, 


re stawia biurokratysm; konstatujemy tylko fakt, 
jako jedną z głównych przyczyn tej spatji, któ- 
ra kamieniem swym przygniata u nas piśmien- 
nictwo. s 4 

W społeczeństwie zbiurokratyzowanem nie 
może być inaczej. © 

Urzędnik, przeciążony pracą biurową, szuka 
rozrywki w kasynie, kawiarni, przy piw'e; wstrę- 
tem przejmuje go widok papieru i druku. Traci on 
zwolna poczucie estetyczne, czasem boi się na- 
wet idealnego Świate myśli, w który mogłaby 
go wtajemniczać książka, a który mógłby mu 
zamącić spokój, niezbędny dla żmudnej pracy 
biurokracji. On czyta gazetę, aby dowiedzieć się 
„Co słychać w Świecie”, a jeśli czyta co więcej 
jeszcze, to wybiera do lektury zawsze taki przed- 
miot, który Ubawiłby go lub zaintrygował, bez 
podniesienie Szlachetniejszych stron duszy. Ane- 


Ok gasety i kalendarza jedyny pokarm du- 
chowy przeważnej części czytelników ze sfer 
biurokratycznych. 

Jak zaś wspomniano, sfery te tworzą u 
nas Olbrzymi zastęp; pod ich sztandarem stoi 
gros naszej inteligencji, ona więc decydującą w 


tym kierunku odgrywa rolę. 

Kto zna odnośne stosunki, przyzna, że 
nie  przesadzamy. Potwierdzają te zresztą 
fakta. 


Dopóki wstęp do urzędów był więcej utru- 
dniony dla kandydatów polskich, panowały i 
u nas zupełnie inne stosunki. Wówczas podaż 
literacka nie zdołała nastarczyć popytowi ; każdą 
książkę swejską rozchwytywano,  czytywano, 
omawieno; każdy nowy kierunek wywoływał 
ścieranie Bię poglądó w i przekonań... 

Dziś cisza zupełna... 

Fakt to tem większ»go ubolewania godny, 
że liczba pisarzy. jak jaż zaznaczyliśmy, wzro- 
sła. Wzrosła zaś dla tego, ponieważ Śmielsze 
umysły, które nie chciały się ugiąć pod jarzmo 
biurokratyzmu, a do zawodów przemysłowych 
nie mają powołania, szukają na tej drodze upa- 
stu dla swych zdolności, ładząc się nadzieją, 
że wywalczą sobie rozgłos, przełamią lody obo- 
jętności. Wobec zwiększonej frekwencji w szko- 
łach wyższych, procent tych ludzi dobrej wiary 
rośnie ustawicznie, ale cała ich armja bezsilną 
jest wobec Goliata— publiczności, która stanowczo 
czytać nie chce. 

Jeżeli literatara nie zbankrutowała dotąd 
komplet- e. to dzięki nielicznym wyjątkom, utrzy- 
mó; styczność z księgarniami, a przede- 
wszystkiem dzięki — kobietom. 

Zaprzeczyć się nie da, że głównie one 
utrzymują i4 przy życiu. Mężczyzna inteligentny 
umie doskonale obejść się bez książki, w ogóle 
bowiem życie mężczyzny wymaga więcej pracy 
realnej i działania na zewnątrz, aniżeli życie 
kobiety. 

Przykuta do ogniska rodzinnego obowiąz 
kami córki, żony, matki, kobieta ma umysł wię: 
cej refleksyjny, wrażliwy i silniej też od męż- 
czyzny odczawa ona potrzebę pewnych ideałów. 
W życiu tak rzadko widzieć je można, więc 
aby Krk ów uzupełnić. sięga do książki i nią 
uśmierza głód swego dacha, a nieras i serca. 
Tem się tłumaczy także wzrastająca U nas 
liczba autorek, bo dla umysłu inteligentnego 


nie dzieli czytania od pisania zbyt głęboka 
przepaść. 

Nie pozwólcie kobietom czytać, a wówczas 

Domm nie, 


wystarczą bowiem w zupełności dystrybucje 
książek szkolnych i wydawnictw agiro 
str), 


rządowych. nm 
„Wróę lndu' 


Dramat w 5 aktach Ibsena. 


Piątkowa premiera będzie niezawodnie dia 
Lwowa ważnym wypadkiem i obudzi żywszą 
dyskusję w rózmaitych obozach i 

lbsen poruszył w tym utworze nietylko kwe 
stja społeczne, wady Życia publicznego, lecz 
dotknął także spraw dziennikarskich. szkol- 
nictwa 

Kulminacyjnym punktem dramatu jest akt 
czwarty. Na scenie odbywa się zgromadzenie 
ladowe, wobec którego bohater sztuki. dr. Stock- 
man, broni swej sprawy. , 3 

Oto ustęp z tej dyskusji, pełnej życiowej 
prawdy i głębokich myśli zarazem. 


_ Głosy: Po stronie większości zawsze jest 
słuszność j prawda | 

Stockman. A ja wam powiadam, że wię- 
kszość nigdy nie ma za sobą słuszności. Jestto 
jedno z tych pospolitych kłamstw konwencjo 
nalnych, przeciwko którym wystapić — jest obo- 
wiązkiem każdego uczciwego i niezależnego czło- 
wieka! Jacy bowiem ludzie stanowią w danym 
kraja większość | Mądrzy czy głupi? Mojem 
zdaniem — na które zresztą wszyscy się tu zgo- 
duje muszą — właśnie głapcy m=ją olbrzymią 
Większość zarówno u nas, jak na całej kuli ziem- 
Skioj. A wszak nikt .nie powie, że słusznem 
Jest, aby głapi przewodzili mądrym (Hałas i 
okrzyk) Tak jest! Potraficie mnie przekrzyczeć. 
ale Rie prsekonacie mnie o niesłuszności moich 
słów! Większość posiada, niestety, siłę, ale nie 
posiada prawa, które daje słuszność. Prawo to 
Jest po Rtronie Mojej i garstki innych. Prawo 


Jest zawówe przy mniejszości ! 
(Gwar.) 
_  HasSstand. Redaktor „Gońca* Ha! ha! 
Doktor Stockman stał Bię więc od onegdaj — 
Stockman. Jak powiedziałem 
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nami, Życie, pulsujące życie musi nad nim 
przejść do porządku. Zwracam się raczej do tej 
pielicznej pośród nas garstki, która przejęła się 
nowemi, badzącemi się idearai. Wszak to ona do- 
starcza bojowników na placówki najbardziej wy- 
sunięte, na te, których zwarta większość zagar- 
nąć nie miała jeszcze czasu — & na których 
tamci walezą w obronie prawd, zbyt jeszcze 
świeżych w Świadomości ogółu, aby mogły wię- 
kszość za sobą pociągnąć. 

Haustand. Jeżeli nie arystokratą, to prze 
wrotowcem się stał doktor Stockman | 

Stockman. Tak jest, panie Fanstand, 
jestem mm! Wypowiadam wojnę  fałszowi, g!o- 
szącemu, że większość posiadła prawdę. Jakież, 
bo ona zwykła przyjmować prawdy? Takie 
które się przeżyły i są na etacie wymarcia! 
Ż chwilą zai, gdy prawda przechodzi na ten 
etat, staje się ona kłamstwem! (Smiechy i szyder- 
cze okrzyki.) Tak jest! Możecie mi wierzy 
albo nie, jednakże prawdy nie są tak długo” 
wiecznemi Metazałami, jak się ludziom zdaje „Prze 
ciętna prawda żyje — powiedzmy: w regule — 
lat piętnaście, szesnaście, co najwyżej dwadzieścia 
rzadko dłużej. Prawdy tak zestarzałe wygladaja 
nadzwyczaj sucho i chudo. A przecieś dopier" 
wtedy zaczyna się niemi zajmować większość 
i zachwalać je ludzkości jako zdrowy pokarm. 
Upewniam was atoli, że z takiego pokarmu nie- 
wiele się da wycisnąć pożywnych „soków ; na 
tem się przecież, jako lekarz, rozamiem Wszy 
stkie owe, przez większość uznane prawdy są 
jak zeszłoroczna zatęchła słonina, lub zepsuła, 
zzieleniała szynka, która powoduje wszystek 
szkorbut moralny, grasujący w społczeństwie. . . 


w iadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny, Dió we czwartek „Łneja 
z Lammermoru', opera w 3. aktach Donizetti'ego. 
Gościnny występ pani Jadwigi  Camillowej, artystki 
opery lwowskiej i pp.: Ignacego Warmutha, tenora 
opery włoskiej, Rudolfa Bernharda, barytonisty i 
Juljana Jeromina, artysty opery włoskiej; jutro W pią” 
tek po raz pierwizy „Wróg ludn“, komedja w 5. 
aktaca Herm. Ibsen'a; w sobotę „Żydówka”, opera 
w 5. aktach Halevy'ego. Gościnny występ Panny 
Adrjanny Bussi, primadonny teatru Dal Verme w Me 
djolanie i pp.: Ignacego Warmutha i Juljana Jero- 
mina. 

Dió przedstawioną będzie lucja z Lamermoo- 
ru“, w której po raz pierwszy w roi tytuowej wystąpi pani 
Camilowa. Jak wiadomo. artystkanasza Śpiewała ją w u- 
biegłym roku w Warszaw © i partją tą wzięła wstę- 
pnym bojem całą publiczność tam'ejszą. Oczekujemy 
z niecierpliwością tego występu, w którym nasza pri- 
madonna będzie miała sposobność rozwinąć zalety 
swego nispospolitego talentu 

„Wróg ludu“ będzie pierwszą sztuką Ibsena, 
jaką teatr lwowski od lat 10 przedstawia. Każda 
większa scena musi uledz prądowi czasu i wystawiać 
płody szkoły realistycznej. 

„Wróg ludu" jest to jeden z najznakomitszych 
utworów Ibs*na. y 

P. Chmielińskiemu powierzyła dyrekcja główną, 
zarazem tytułową rolę. Nie wątpimy, że taknt i 
inteligencja tego artysty, mie zawiodą co do tej roli 
położ mych w nim nadziei. 
EEE oi 
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Przegląd polityczny. 

* Wszystkie pisma rozwodzą się nad scena, 
wywołaną w izbie posłów przez Luegera — po 
największej części w tym ducha. w jakim się 
Taaffe i Biliński odezwali, dając mu odprawę. 
Poe Presse „jest wielce zadowoloną, że Taaffe 
ax energicznie odparł wycieczki antisemickie. 
Półurzędowa Stara Presse piuze: Na nzczególna 
uwagę zasłujruje mowa, jaką Biliński godnie za- 
kończył tę pamiętną rozprawę. Deutsche Zig. głó 
wny organ lewicy, podnos: z naciskiem, że właśnie 
klub Hohenwarta, gdy wczoraj sztarm przypa- 
szezona przeciw związkowi przyjaźni z Rzeszą 
niemiecką i przeciw anji państwowej z Węgrami, 
r, Sde się eni słówkiem odparcia i ani naj 
lżejszym ha ks odezwał się, iż się zgadza 
na wywoty | RAR=BO. nie było — pisze Deutsche 
Zig. — dzisiaj głosowania, ale mimo to okazało 
się wyraźnie, jaka będzie więtszość gą wypadku 
do wypadku w sprawach, tworz: cych podwalinę - 

* Interpelacja posła Stauffenberga w parlai 
mencie niemieckim dotycząca ochrony własnośc- 
autorskiej podpisaną została także z upoważnie- 
nia Koła polskiego przez posła Józefa Kościel- 
skiego w charakterze literata. Postanowiono bo- 
wiem, : by tylko posłowie literaci interpelację tę 
podpisali. ! 

* Niemiecki ambasador w Petersburgu, jene- 
rał Schweinitz, podał się do dymisji i po przyję” 
cia jej zamierza osiąść w Kassel. 

* W Berlinie ma być założoną, względnie za. 
kupioną wielka gazeta dla ks. Bismarka i repre- 
zentacji jego stanowiska. F'rels. Zig. zapisując tę 
wiadomość, dodaje, że ks. Bismark sam jest zbyt 
ostrożnym gospodarzem, aby wkładać pieniądze 
w takie przedsiębiorstwo Któż zatem jest owym 
dolsrodziejem ? 

* Z Poznania — czytamy w Dz. Pozn — 
doniósł domyślny jakiś reporter różnym pismom 
niemieckim, jakoby Koło polskie uchwaliło glo- 
sować za wszystkiemi przedłożeniami rządu, a 
przedewszystkiem głosować bez wszelkich za- 
strzeżeń za przedłożeniami, dotyczącemi pomao 
żenia wydatków na armi; i marynarkę. Na pod- 
stawie naszych informacyj, możemy oświadczyć, 
że wiadomość ta jest zmyśloną. 

* Nowe rewelacje, dotyczące ustąpienia 
Bismarka podaje dzisiaj rzymski oficjalny organ 
T'Italie. Pismo to ciekawą podaje wiadomość, że 
„Szpiegiem”, który cetarzowi 0 wszystkim dono 
sił, co się działo i mówiło w domu księcia Bis 


Upraszam P. 1. 
Bok“ 


piwa buteikowego 
xyć mogę: 


Z poważaniem 


tlężarkik 


2050 SEM | 


w Pilznie. 
LWÓW. 


„aa PO e 


biorców, by aa 
nia na święta wcześnie 
nadsełać raczyli, gdyż 
tylko w tym razie za 
bezzwłoczną dostawę 


243 E 


Jeneralna reprezentacja 


browara Bidszczańskiego 


VALENNIE. POLSKI z dn: 17 Grudnia 1891 r. 
marka i który do cesarza obecnego zwykle taj- 
nemi przychodził drzwiami, był tajny radca le- 
gacyjny, Kayser, obecny szef wydziału kolonial- 
nego W ministerstwie scraw zagranicznych, a 
którego swego czasu Bismark uprosił, żeby uzu- 
pełniał studja prawnicze jego synów, a mianowi- 
cie hr. Herberta. Niewdzięczny nauczyciel połą 
czył się nastepnie z p. Boetticherem i Holsteinem ; 
i do spółki poczęli kopać dołki pod Bismarkiem. ! 
On to także pierwszy doniósł cesarzowi o konie- | 
rencji Bismarka z Windthorstem, on powtarzał ` 
różne zdania Bismarka i jego syna, nie godzące | 
się na politykę cesarską. Podobno książę Bismark 
ma mieć na to niezbite dowody. | 

* Rosyjski Dień donosi, że minister oświaty | 
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w porozumienia z ministrem spraw wewnętrznych 
zalecił w okólnika wszystkim kuratorom okręgów 
naukowych aby nauczyciele i aczniowie wszy- ` 
stkich zakładów naukowych, o ile są wyznań | 
chrześcjańckich, obowiazkowo obe- | 
cni byli wdni galowe na nabożeń- 
stwie, odprawianem przez duchowień- 
stwo prawosławne. 

Doniesienia, jakoby książę Aleksander 
Battenberg odrzucił Ofiarowaną mu pensię buł- 
garską, gą przedwczesne, Książę Battenberg w 
tym względzie nie powziął dotychczas postano 
wienia. 

* Wedłu doniesienia dzienników rosyjskich, 
w senacie rządzącym zapadła w przeszłym mie- 
siącu decyzją co do dwóch bardzo ważnych į 
kwestyj, dotyczących zastósowania w praktyce 
ukazu z dnia 14. marca roku 1887, cgraniczają- 
cego prawc cudzoziemców do nabywanią nieru- 
chomości, bądź na własność, bądź nawet w ter- | 
minowe posiadanie 1 użytkowanie. Ukaz ten, jak 
wiadomo, ma zastósowanie zarówno w Królestwie 
Polskiem, jako też w jedenastu tak zwanych za- 
chodnich guberniach carstwa, czyli na Litwie 
i Rusi. Na mocy tego ukązu, poddanym zagra- 
nicznym wzbroniono nabywać wszelkie nieracho- 
mości „po za obrębem siedlisk portowych i in 
nych miejskich”. Otóż pierwsza z przedstawio 
nych do oceny senatu kwestyj zawierała pyta- 
nie: „Czy do rzędu siedlisk miejskich w Króle- 
stwie Polskiem należą tak zwane osady?“ Senat 
Pytanie to rozstrzygiął w sposób przeczący, 
uznając, że „osady atwerzone w Królestwie Pol- 
skiem na mocy Ukazu z dnia 1 (13) lipca 
1869 roku (to jest przemianowane naówczas z 
miast drobniejszych) nie mogą być poczytywane 
za siedliska miejskie . Wyaika stąd, iż cadzo- 
ziemcom nie wgluo W Królestwie Polskiem w ta 
kich osadach nabywać domów i grantów. Drugą 
kwestję, bardzo do poprzedniej zblizoną. tworzyło 
pytanie: „Czy tak zwane miasteczka (których 
mnóstwo znajduje się w gaberniach północno i 
południowo zachodnich), należą do rzędu siedlisk 
miejskich i czy w tych gubernia'h, w których 
prawa obcokrajowców pod względem nabywania 
własności nieruchomej zo.tały ograniczone prze- 
PISAMi Z roku 1887, cudzoziemcy mogą nabywać 
nieruchomości tylko w miastach, czyli też i w 
mia.steczkach? W odpowiedzi na powyższe py- 
tan e połączone departamenty senatu orzekły, iż 
„z pośród miasteczek do liczby siedlisk miej- 
skich należą jedynie te, w których istnieje za- 
rząd miejski, į że w takich też tyiko miaste 
czkach gubernij zachodnich służy zazranicznym 
poddanym prawo nabywania nieruchomości*, 


* Z. Petersburga donoszą: Według obliczeń 
brak zboża podają na 100 miijonów vudów (po 
40 fantów) liczbę yłodających na 10, a nawet 
na 38 miljonów. Nad Donem i sa półnotnym 
Kaukazie był urodzaj, ale brak komunikacyj. 
W gubernji Rjazańskiej sprzedają konie po 80 
kopiejek Bydło idzie na rzeź i choćby było 
boże na zasiew, nie będzie czem roli obrobić. 

Pięciu lat będzie potrzeba aby się chłop 
podniósł. W marca będzie musiał rząd sprowa- 
dzać zboże z Ameryki. Głóć grozi i Kongre- 
sówce z powodu, że tam 100.000 wojska stoi. 

* Now. Wr mia donosi, iż rząd hiszpański 
zaprosił artystów z Rosji do udziała w konkur 
sle na sporządzenie medaln, który wybity zosta- 
nie w 400letnią rocznicę odkrycia Ameryki. 
Termin konkursu upływa 1. marca 1892. 

tTeiegranty z 'nnych pism. 

Berno (w Szwajcarji) 16. grudnia. Rada 
narodowa przyjęła 95 głosami przeciw 10 po- 
stawiony przez radę związkową wniosek udzie- 
lenia amnestji wszystkim wmięszanym w proces 
o g wyborcze w kantonie Tessyń 
, _ Brukesła 16. grndnia. Na wezorajszem po- 
siedzeniu izby deputowanych przedłożył minister 
spraw zagranicznych traktat handlowy zawarty 
między Belgją a Austro Węgrami. (B. K.) 

Londyn 16. grudnia Biuro Rentera donosi 
z Rio Janeiro: Na ulicach w San Paulo przy | 
szło onegdaj wieczorem do starcia między zwu- 
lennikami rządu a powstańcami. Kilka osób za- 
bito. Qubernator prowincji San Paulo podał zię 
do dymisji. (B. K.) 
Ea nan 
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4. 
Rada pansiws. 
! (Telegramy „Dziennika Polskiego”) | 

Wiedeń 16. grudnia. (Z izby posłów). Z po 
wodu niedyspozycji dra Smolki, przewodni- 
czy wiceprezes Chlamecky, 

Petycję wiedeńskiego ochotniczego Towarz y- 
stwa ratunkowego, w uznanin humanitarn ej jego 
działalności, przekazano rządowi do szczegóło- 
wego zbadania i uwzględnienia. i 

Przy projekcie mstawy o uzupełnieniu usta- 
wy o kasach brackich, wyrażał Adamek n:- 
dzieję przeprowadzenia rychłej sanacji tych kas, 
znajdujacych się w opłakanym stanie, a to na 
podstawie asekuracyjno-techniczne). 
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Po dosyć mdłej debacie, projekt rzadowy 
o kasach brackich uchwalono bez zmiany. 

Wiedeń 16. gradnia. Komisja dla traktatów 
przyjęła wniosek p. Bilińskiego, w myśl którego 
po przeprowadzonej debacie głosować będzie 
razem nad całością. W ten sposób będzie 
przed świętami. Exposee min. 
handlu zawierało przedewszystkiem tę myśl, że 
tu nie ma żadnej drogi pośredniej, tylko zapełne 
przyjęcie lab zupełne odrzucenie Po Hallvichu 
przemówił (Gromperz. następnie zaś Kozłowski. 
Podn'ósł on. że podobnie jak Polacy, których 
parlament niemiecki nie uważa już za Re:chs 
feindów tak i posłowie polscy w Austrii nie mo 
gą nie uznać wysokiego etycznego, politycznego 
i ekonomicznego znaczenia sojuszu handlowego. 
Tylko Francja i Rosja chcą się odgraniczyć. 
Podczas gdy Austro-Węgry gotowe są do ofiar, 
ażeby pozyskać  Belgję, Wł:'chy i Szwaj- 
cąrję dla polityki ekonomicznej, Rosja każe 
w Petersburgu szowinistom swym śpiewać marsyljan- 
kę i wyprawia demonstracje {llot w Kronsztadzie 
Sojusz handlowy ma nie tylko ccle pozytywne, 
ale inegatywne, a mianowicie nacisk ną 
Francję i obronę przeciw eksluzywnej polityce 
Rosii i Ameryki Mowca odradza jednak zbyt 
optymistycznych zapatrywań 

Dalszy ciąg debaty dziś wieczór. 

Wiedeń d. 16. grudnia. (Z izby posłów.) 
Dziś przedsięwzięto drugie czytanie ustawy fiaan- 
sowej. Z powodu niedyspozycji p Bilińskiegn re 
ferował p. Plener i skonstatował, że nie spra- 
wdziły się obawy opozycji, bo budżet ada się 
załatwić przed nowym Rokiem. 

P. Gregr oświadczył. że on i cały klub 
młodoczeski głosować będzie przeciw ast: wie fi 
nansowej, gdyż Młodoczesi nie ufiją dzisiejszemu 
systemowi rządowemu i oburzen. eą nań. 

Dawniej drewnianymi sandałami deptano po 
głowach narodu czeskiego, teraz zaś hr. Taaffe 
jako elegancki dworak lakierowanemi trzewiczka- 
mi go kopie. (Oklaski na ławach młodoczeskich). 
Teraz wykazuje Gregr obszernie, ile to robią 
Czesi dla państwa i jak wielką część ciężarów 
państwowych ponoszą, 


W dalszym ciągu wytacza Gregr znane 
skargi Młodoczechów i utrzymuje, że Aastrja tak 
z Czechami postępuje, jak gdyby chcała przy- 
gotować ten kraj dla aneksji pruskiej. 

Większa część ladu czeskiego uważa się, 
jak gdyby była w niewoli babiloń:kiej. a prze 
cież przyjęcie cesarza w radze, złożyło dowód, 
jak przywiązanym jest ten n»ród do drnastji. 
Witano tam, co prawda, cesarza, a nie system 
rządowy. W germanizacji i madjaryzacji idzie 
hr. Taaffe ręka w rękę z rządem węgiersk'm 

Z nienawiści do Słowian czepia się Austrja 
tak najni :nataralniejszych związków, jak np. ten 
sojusz zawarty z Niemcami, tym odwiecznym 
wrogiem Austrji. Kurczowo chwyta s'ę ona nie- 
mieckiego cesarstwa i wystawia na gię hazardo- 
wą całą swoją egzystencję. 

Gregr całą w ogóle mowę,  poświę- 
cił wyłącznie narodowym momentom.  Zrea- 
snwował on w niej niejako wszystkie mowy cze- 
skie z całej sesji. Mowa nie była tak świetną 
jak inne mowy Gregra.  Wykazswszy na 
wszystkich polach germanizacyjną tendencję 
władz cywilnych i wojskowych, oświadczył w 
końca, że gdyby czescy przodkowie mogliby 
przewidzieć taki obrót rzeczy, to byliby się bar- 
dzo namyślali. czy w r. 1526 przyłączyć się do 
browolnie do dynastji. Rząd austrjacki wyprodu | 
kował w Czechach nienawiść przeciw państwu 
austrjackiemu. Rząd wciska się possiądzy naród i 
króla. Ale Czechom nie brak środków do obzie- 
nia nawet silaiejszych rządów. Bieda i ucisk 
nauczą ustrjackich mężów stanu mądrości. 
B_Chlnmetzky przywołał mowcę do porządku 
z powodu wyrażenia się jego o przyłączeniu 
Czech do dynastii. 

Lienbacher usiłował statystycznie wyka- 
zać, że Austrja nie jest germanizowaną, ale 
owszem Blawizowaną. Następnie zwraca się do 
omówienia stosnnków krajów alpejskich. 
GEE. + | RON 0 0 ŚŚ 


Telegramy „Dziennika Polskiego.‘ 


Wiedeń 16 g-udnia. W. Ztg. donosi, że hr. 
Piniński mianowany został zwyczajnyn prof. 
rzymskiego prawa, na uniwersytecie lwowskim. 

Adjunkt Wawraasz w Drohobyczu, o 
trzymał przy sposobności przeniesienia go w stan 
spoczynku tytuł sekretarza namie:tnictwa, 

Berlin 16. grudnia. Hamburger Nachrichten 
zamieszczają artykuł, który w parlamentarnych 
sferach bywa uważany za zastępstwo niewypo- 
wiedzianej mowy Bismarka w parlamencie. 

Bismark oświadcza mianowicie, w formie 
przemowy do pewnej deputacji, że nie mógł 


| pojawić się w parlamencie, gdyż musiałby wy- 


stąpić z surową krytyką trz ktatów handlowych 
i polityki, która je stworzyła. Następnie zamie- 


 szczona jest zjadliwa krytyka traktatów 


V parlamencie przemawia! Stauffenberg 
o konieczności wzmocnienia ekonomicznie sojuszu 


dla Niemiec kwe- 


Opowiadając, jak się dzisiaj zmieniły w 
Austrji pojęcia o sojusza z Niemcami, cytuje 
zdanie Hausnera, który kolej srulańską nazwał 
pierwszym krokiem do emancypacji Z sojuszy, 
który na Austcję tylko obowiązki nakłada bez 
korzyści Dziś w Aastcji mówi się inaczej, 

Paryż 16 grudnia Rząd zamierza odł 
wyznanie od oświaty; STĄ to ostatnia 
ma zatrzymać Fallieres.. 

Temps doma8% z interwencji Turcji prze 
ciw Bułgarji: * powoću wydalenia korespondenta 
Hawvasa 


ączyć 
tekę 


eare PE u. Ga = E T O OOOO Er: 
= r urzańskię Kanarki PO X XEK XXX_X_X_ZX_ 

Hagal Kl NA GWIAZDKĘ 

praktyczne prezenta 


nRollen> s} do nabycia | 


X 
eż Waelkiuyi gaięziami go 
a, a lasow Ścią, gorzelnią, W. 
u»jeh|.,puie;sze 8w ad ctwa, 


iLogący W Taz e poir.ebs złożyć „ane ę,| 
lj 


posady rendey lub ekon ma, | 


zaraz lub też później Maże takż» przy: j 
4ć pusade ua plocenta. Zgłoszenia pod 
ht. F. FE. 


enter] 1 


Bióro tlgłoszeń —, 
L:ów, Koper.ika Lt. 


1=: 


—— 


bez policzen a jakiejkolw.8k pi 


— meme. mame = am kin M | PMA m 


Admirał „Gervais mianowany szefem 
sztąbu marynarki 
Izeba przyjęła wniosek o zniżenie cła od 
nafty. 
„Wiedeń 16. giudnie. Kredyty 284 —, staatzbapy 
151584, lombardy 82T. laenderbanki 19 —, alpiny 


6359, majowa renta 9 40, węg. złota renta 10520 

Wiedeń 16. grudnia. W. Zig. ogłasza san 
kcję uchwal delegacyjnych. 

Berlin 16. gradnia. Parlamet niemiecki to- 
czył wczoraj dalej obrady nad traktatani ban- 
dlowymi. — Stauffenberg wykazywał, że 
Niemcy muszą starać się o łączność ekonomi- 
czną z Awstro-Węgrami. Kr. Kanitz wyraził 
obawę, że w razie niezaprowadzenia na zboże 
austro-węgierskie kontroli eo do jego prowe- 
nienej, dostawać się będzie rosyjskie zboże 
przez Szlą k do Niemiec. Caprivi odpowie- 
dział. że wobec wysokiego cła austrjackiego 
na zboże rosyjskie sprowadzanie tego zboża 
przez Austro Węgry do Niemiec jest wielce nie- 
prawdopodobne. Za traktatami przemawiali je- 
szcze pp. Pickert i Goldschmidt a przeciw nim 
pp Schallendorf, Holtz i Muench. Na wywody 
p. Grumbia. który ubolewał nad zniżeniem cła 
na drzewo. oświadczył minister Boetticher, ze 
już w taryfie cłowej z roku 1579 było po 
dwójne cło na drzewo. Obecne zaś zniżenie cła 
przyniesie zarówno korzyść tak niemieckim jak 
| austrjackim handlsrzom, importającym drzewo. 
Hr. Arnim wyraził obawę iż znizenie cła od 
drzewa sprawi to. że Niemcy zalane zostaną 
drzewem austrjackiem 

Paryż 16. gradnia. Senat skończył obrady 
nad taryfą cłową. 

W izbie toczyły się obrady nad wni skiem 
radykałów, żądającym aby liczbę biskupów 
zmniejszono do tej cyfry, jaką pierwotnie asta- 
nawiał konkordat. Izba wniosek ten jednakowoż 
odrzuciła, 


W k 
1892/93. 
4 Rzym 16. gradnia. Ojciec święty w alloku- 
cji omawia ostatnie zajścia z pielgrzymama w 
Rzymie. W allokucji tej podnosi papież. że dwa 
są rodzi je wiogów Kościoła; jedni. którzy po- 
zornie nie okazują nierrzyjaźni, lecz dążą do 
poddani» Kościoła pod władzę świecks. — Tak 
jedni jak i drudzy utrudniają swobodne komo- 
nikowanie się Papieża z wieraymi. Jeżeli położe- 
nie papizża już w normalnych czasach jest nie 
do zniesienia, cóż będzie dopiero w tedy, gdy 
nastaną niepokoje i gdy wrzawa w jenna zapa- 
nuje w Europie. Ojeiec święty obstaje na tem 
stanowisku. które zajął Pius IX i domaga się 
niezawisłości dla siebie a szczególnie dla Rzymu 
i wyraża to przekonanie, że nezawisłosń pa. 
pieska da się pogodzić z wielkością 1 niezawieło- 
ścią Włoch. Allokucję swą kończy Ojciec święty 
apostrofą do kierowników państw. aby powstzy- 
mywali szerzenie się zepsucia obyczajów, tadzież 
wzywa wszystkich katolików, aby połaczyli się 
ścisle z papiestwem przeciwko zasadzkom i złym 
zamiarom wrogów Kościoła. 

Kolonja 16. gradnia. Də Gazety Kolońskiej 
donoszą z Petersburga, że rosyjski minister ko 
munikacji prawdopodobnie będzie musiał |, odać 
się do dymisji. Jako następcę jego wymieniają 
jenerała Anenkowa 

Skutkiem wadliwych urządzeń na poładnio- 
wych kołejac . rosyjskich leżą wielkie masy 
zboża n^. stacjach i nie można ich przewieść, a 
tymczasem całe gnbernie cierpią głód, Car ma 
być z tego powodu bardzo zirytowany. 

Riała 16 grudnia Spaliła rię tu fabryka kamgarnu 
Bartdmussa i synów. 410 robotników przeważnie kobiet. po- 
zostało bez chleba 


ońcu przyjęła izba badżet na rok 


Do dzisiejszego namera dla wszystkich 
przenumeratorów dołączamy prospekt wydawni- 
ctwa czasopisma hamorystycznego Smigus. 
PZP ZA 

Do dzisiejszego numeru dołącza się cennik 
towarów korzennych Jana Bavzyńskiego 


NADESŁANE. 
Zdjęcia I powiększenia fotograficzne 
aż do naturalnej wielkości, bez zatraty podobieństwa z jakiej- 
kolwiek fotegratji wykonuje artyst. Zakład fotograficzny 
M. GOLDBERGA 


Lwów, ulica Jagiellonska liczba 11 1756 1—? 
Nowość: Efektowae fotografje na białem szkle matewem, 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
wę Lwowie, uli a Jagielluńska I 3, 


kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i monety 
po_najdokładniejszym kursie dziennym 

Zlecenia z prowinei wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 

prowizji. Galicji 

„Główne reprezentęcja dia Galicji 

największego 1 najbozatsz:go W ŚWIEC © 

Towarzystwa nbezpisczeń na życie „The 
Mutu-l-* — Rok zułożeni» 1842". 


men 


Lekarz chorób kobiara akuszer 


dr. Bronisław Skałkowski 


były asystent i kliniki prof. dr. Chrobaka 
ystent i opera Wiedniu a 


ordynuje od 3—5, dla ubogich od 8—9. 
13835 1—10 Lwów, Piekarska |. 4, 


Wykonuję nieznana jeszcze u nas 


Plomby Z Weneckiej emaiji msjnowszego 
Setema dra Herbsta, 


uzupe'niające zepsute zęby do niepoznania. Sztuczne złp i 
szczęki Sporząjzam własnoręcznie według najiap szej 
metody, 

+4 | M. Lisowski 
Ds 138 dentysta i lekarz chorób u 1 


we Lwowie pl. Trybunalski i 1. 


wybrane za granicą 2037 1-? 


poleca 


MAGAZYN A LA VILLE DE PARIS 


Lwów, plac Halicki 2. 


Parfumy orysinalne Atkinsona, wszelkie zapachy 


po 1 zł. 
Gabryel Stark. 


—— 


(WŻJ| 


i przegląda wszelkie papiery 
podlegające losowaniu. 


ya —F1 


pz 


po M, 
uchiarza i klacznicę poszukuje 
z wiosna 1892 otworzyć się maiąsy 
Zakład klimatyczno - wodole- 
czuiczy Marjówka* koło Lwowa 
Informacje udziela Zarząd realności 
Emilia Bertemil'ana Brajera, we 
Lwowie, ul. Brajerowska 10. 


vedt ol =y" ru. 


ankupuję wszelką garderobę 
męzką i damską Zakład Jaszczyszyna, 


gmach teatr. lny. 

1 litrowa butelka 90 centów. 
Z Żyta czysto 9-letnia żytnia 

wódka bez cuzru i bez anyżu w skut- 

kach zastępuja koniak. Poleca handel 

Karola Bałłabana we Lwowie. 


No óse źzódło nabycia dobrych towa- 
rów korzennych i wyrobów młynar- 
skich w handlu Albin: Soleckiego, 
we Lwowie, ulica Wałova 1. 11. 


,„Jodmajstrzy (Werckfiihrer) stolar- 

ski i plaemistrz znajdą zajęei» w fa- 
bryce stolarskiej Bract W czełak, Lwów, 
Łyczakowska l. 27. Zgłoszenia z dołą- 
czeniem rekomendacyj do firmy. 971 


wijam hande', wysprzedaję po nad- 
zwyczajnie zniżonych cencch 
towary galanteryjne, parasole, krawaty, 
biżuterje, perfumerje ete. Zlecenia z pro- 
wineji załatwiam odwrotnie. Pod 
„Królem Sobieskim* ul. Halicka 4. 
P aoma Niemka, posiadająca 
tañ ġa egzamin Froeblowski, pragnie 
za miernemu wynagrołzaniem udzielać 
chłopczykom i dziewczynkom nauki 
Języka niemieckiego i konwer- 
saeji. Posiada chlubne świadectwa 
p erwszorzędnych rodzin polskieh, u któ- 
rych pozostawała w charakterze bony. 


Bliższe szczegóły pod adresem : Teresa 
Rucińska, Lwów, ul. Leśna nr. 4. 


a gwiazdkę! Po zniżonej ce 

ule wyprzedaje Zakład fotograficzny 
E. Trzemeskiego „Ogniem i mie- 
czem“ 12 illustrazyj Juljusza Kossaka, 
duży format, dawniej 8 zł., teraz 5 zł. 
pKredka i Paleta* 14 prac Artura 
Grottgera. dawniej 10 zł, teraz 5 zł. 
Za przesyłkę pocztową dolicza się na o- 
pakowanie 30 centów. Zapas bardzo ma 
ły i dalei nie będzie wydawany po świę- 
tach. Sprzedaż wprost w Zakładzie foto- 
graficznym ŒE. Trzemeskiego, Lwów, ul. 
Trzeciego Maja 1. 7. 


|| r y S więc 
Sz o; 


dzieł  powieścio- 
Katalo wych, romansów, 


nowel i innych, także dzieł francuskich 
ze wszystkich gałęzi literatury (których 
po cenach zniżonych uabyć można) wy- 
X025 a seła na żądanie franko. = 


Teon Bodek, księgarnia-antykw. 


Lwów, ul Ormiańska 3, (dom narodowy). 


FoToMINOWANAKO I6ŚNICZEGO 


potrzebuje od 1. stycznia 1892. 
Zarząd dóbr brzeżańskich 


w Roju poczta Brzeżany, 


nieprzyjęte zgłoszenia pozostaną bez odpo- 
wiedzi. 2063 1—3 


Drobne ogłoszenia. 


obfity skład świeżych korzeni, towarów 
oraz Magglege korzeni znpewych n Alberta 


ipniaesigkhiu razma!ig | į ianino Eos Erie 


do wypożyczenia. Rynek 12, I piętro 
—— 


| | 0 pią'rowa i parterow: ofi-| 


cyny z ogródkiem zaraz d» sprzeda | 
nia. Pośr-dnictwo wyklucz-re, Wiadomosć| 
u właściciela ul. Łyczakowska I 52. | 


iszaje, wszelkie słabości skóry, wy 

rzuty skórne, usuwa ogólnie ulubione 
mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny 
mydła fiołkowe o 40 cnt. Wody fiołkowej 
60 ct, wyrobu Adolfa Pokornego, 
magistra farmacji. Lwów, Wałowa [5.] 
Skład w Stanisławowie w apt p. Macury | 


Fall nie wielkiej realności 

z ogrodem na przedmieściu przyjmę ;| P 
ewentualnie poszukiwana do najęcia mała 
realność z ogrodem na przedmieściu, o 


najmniej 3 pokoja h mieszkalnych z przy” | 2045 


należytościami. — Zgłoszenia listownej 
z podaniem warunków pod X. Z. do 
Administracji „Dziennika Polskiego.* 


Z 
p szynista egzaminowany, wy- 
uczony kowalstwa i ślusarstwa, liczący 
35 lat, poszukuje posady od 15. lutego, 
może wykazać się z dobremi świadectwa- 
Mi, praktyczny przy młocarniach paro- 
wych, browaru, gorzelni, młyna, piły 
i zna dobrze kucie koni. Adres poste 
restante maszynista A. B. Trzynietz Ót 
Slesien. 978 
ZZ 


Mieszkania i sklepy 


po l cencie od wyratn. 


4 pokoje z z balkonami, przedpokój, 
kuchnia, garderóbka, 2 pokoiki dla służby, 
wodociągi, na I. piętrze, Brajerowska 10, 
(t. z. pałac), od 1. marca 1897. Po- 
mieszkania kawalerskie, fron- 
towe, eleganckie, większe lub 
mniejsze zodpowiedniem pomieszszeniem 
dla służby lub obsługą w domu, od 
różnych terminów. Sklep wynajmuje 
Zarząd realności Emila Bertemiljana 
Brajera, w godzinach 9.—12. i 3.—5. 


3 lub 4 pokoje, kuchnia, spiżarnia. — 
Długosza 23. 


Á 
8. Koralnicka 1 pokój, kuchnia. 


Korespondencja prywatna. 


. 24. Otrzymałem, donieś którym po- 
ciągiem nazad wyjedziesz z Krak... dl+- 
czego dopiero teraz? Odpisz stamtąd 
to No-no będzie łatwo czekam 28 Z, W. 
także mogę mieć jakie pismo. Pomyśl. 


MAGGI 


Szkowrona, we Lwowie. 


BA 
HERBATE Pamilijną 


1, kilo r80 i 2 zir- 
Znakomite WYSIEWKI z herbat 


1, kile 40 i zèr. 1-70 
1—? palaca  LANDEL w35 b 


Alberta Szkowrona 


Tanha. Plan Marianki 1. >, 


z AWK Z A DO R MI 
1d odikańkaniakgna TU. ea 2 


RS. 


Przy zbliżającej się porze zimowej. mamy zaszczyt zwrócić 
znowu uwagę Szanownej Publiczności na nasz 


Koks łamany. 


Cena naszego 


SRY 


So 3 


rŁ* 


| a omar asss + 


d 


1908 1—8 


Koksu 


wynosi za 50 klgr. 70 ct. z wolną dostawą do mieszkań. 


Potrzebne reparacje i mniejsze przerabiania pieców i kuchni 
do opalania naszym 


KOKSEM 


wykonujemy bezplatnie. 


Wszelkie zamówienia telefonem lub kartą „korespondencyjną 
będą bezzwłocznie uskutecznione. 


Zarząd Za 


PO 


kła 


du 
PA a 


- 


p 1 b0aSE 


parasoli, 


gazowego we Lwowie. 


Składa się oua z uajnowszych i z pier 
dzonych przedmiotów z bronzu, porcelany, 
japoúskich drkoracyj i 
terji; dywanów, portjer, kap na łóżka i 
jak: krawatów, koszul, 
rosyjskich ka 
największy skład zega‘ ów. 


g6 Ceny stałe najniższe. -ZBĘ 


Największa wystawa gwiazdkowa na Galicję! 
IGNACY FRIED 


Właściciel magazyna „AU PRINTEMPS we Lwow.€, Ul. Halicka 1, 13 


w parterze i na I. piętrze, 


e . H 4 H wną 
składającego się z 20 działów, zaprasza Miniejszen) SZANO 
publiczność do odwiedzenia swej wystawy Bwiazdkowej. 


wszorzędnych renomMowANnycĘ fabryk SproWa- 
majoliki, teracoty, metalu I mignsu, jakoteż 


parawanów ; 


kołnierzy, manki:tów, bielizny Jagera, 


oszukują do knpna. — Zgłoszenia 
przyjmuje 3} Lesikowski w Łękach 


T E 


poleca po najprzystępniejszych cen: ch 


= 1—? 
zaprzysiężony rzeczoznawca i ocenicie, 


we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki. 


Koński 

A.0 LSA 1E 
Nie możliwe nadal rozbieganie sę konia 
Bezpieczeństwo najzupeł siejsze. Prawdzi 
wa dobrodziejstwo dla ludzi i koni Wę 


wane 2:5 ; stalowe z polerowanymi sze- 
rokimi 
440; z nowego 
lub pobraniem do nabycia w centralnym 
szładsie M. Gelbhausa, w Wiedniu 


| ROEE" M | EB 
I 


towarów galanteryjnych, SKórzanyę, j 
stoły, chodników; dalej towarów modnych mezkich, 


loszy i wszelkich w zakres ten wchodzących przedmiotów, oraz 


DZIENNIK POLSKI s dnia 17. Grudnia 1891. 


WIELKA WYSTAWA 
ZABAWEK 
uła kochanych dziate . 

360 talek ubranych i nienb =- 
nych; 300 gier towarzysnich, 
kubvuzów, pasjansy, konie do 
huśtania sztuka od zł. 5 do 10.]| 
z036, Magiczne latarnie. i—: 


najtaniej w magazynie | 


HENRYKA MULLERA 


Lwów, ul. Halicka l. 6 


Apteki 


obrotem rocznym wyżej 


Trze. 


kołdry stebuowaue, koca do po iróży, 


kiego rodzaju. 


6.000 zł: 


o. poczta Frysztak, 1—2] 


i bale 


najsumienniej za zaliczką pocztową. 


ieledski magazyn towaoów welalanych 
„AU LOUVRE” 


Lwów, plac Kapitu'ny l, 3. 

Filja w Str"iu Rynek. 
Największy w guście fraucuskim urządzony s. ład 
towarów na cała Galicję 
Stosowne podarunki na Gwiazdkę i Nowy Rek. 
Dokładne cenniki rozsyłają się na żądanie bezpłatnie. 
Największy skład jest zarówno w parterze, jako'eż 
na I. piętrza podzielony na wiele oddziałów. 

Wielki wybór wszelkich możliwych dywa- 
nów, salonowych, ściennych na łóżka, stoły i olta- 
| Firanki białe, creme i kolorowe. 
od zł. 240 wyżej. Skóry angorowe, kapy na łóżka i stoły. Przedmioty dekoracyjne, 
sań i na konie. 

Osobny oddział dla towarów futrzanych, jak zarękawki, 
czapki męskie, damskie i dla dzieci, oraz oblamowania wszeł- 


W innych oddziałach znajdują się następujące towary 
W największym wyborze: 
hafty i koronki do bielizny, kapelusze damskie i dzieciuue, borty, 
Passmanterije, tiule, welrny, przybory krawieckie i modniarskie. 

Wyroby pończoszkowe, dla dam i dzieci, gorsety francu- 
skie chustki włóezkowe, bułgarki, halki, rękawiezki damskie, 
węskie 1 dziecinne, skórkowe, duńskie, szwedzkie i angielskie, 
parasole od deszczu, wachlarze czarne i kolorowe na wieczorki 
l Staniki trykotowe Jersey dla dam i dzieci, szlafroki 
damskie, sukienki dziecinne, płaszczyki, paltociki, fartuszki, czapeczki, kamasze. 

Osobny oddział wysełki — wszelkie zamiejscowe zamówienia wykonują się 


Magazyn „AU LOUVRE” we Lwowie, piac Rapituln; L #- 


Portjery 


koreuki, wstążki, kwiaty, pióra, 


1994 1—? 


a J. A. Baczewski y 
Lwów 
poleca wyśmienitą starą 
lepszą od Koniaku Właścicia] ; E. M. BERNFELD z- Wi. dnia 
tarke zza RE 
. . ; . 


Marka: Marka: 
s al —70 | 1-60 34 120 
k k „ — 90 | 1850 „ 150 
kk k » L= 1540 „ 250 


Powyższe ceny są fabryczne, 
w mieście o 10 ct. na butelce wyższe. 


1025 1—299 


terścionki zaręczynowe. 
obrączki slubne, 


kompletne wyprawy weselne, 
oraz wszelkie i 


blżuterje ze złota | srebra 116 1- 


JA 


kimu wyborze po 
stopul 


jubiler I złotni -_ 1072 


sądowy, 


od 50 lat istoiejący firum : 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Ryvek ł, 38, 
uśjdawniejszy 
nmiagazyn sukna 
ioutrów wełnuł :nych f 

poleca ; 

tak p'ze4 panów nlnb ono arty- 

kuniy natszestrowe, tak zwanych 

Velvetów prążkowanych we wiel- 
bardzo 

© nagl. l 


Prò! ki täws4e przygotowa yue. 


e a R O 0 o 
= 
ILETY wizytowe 
litografowane (100 Sztąk) od 1 zł. 50 et. 
szybkoprasowe (100 Wituk) od 60 ct. 
MONOGRAMY na listach najnowsze i najgu- 
stawniejsze. 
Wszelkie roboty kaligraficzne 
j tko to: 2050 1 
dyplomy, adresy i arkusze z poWînszo waniami 
po cenach najprzystępniejszych — Poleca 


Seyfarth 6% Dydyński 


skład papieru, galanteryj i dzieł sztyk pięknych 
we Lwowie, przy placu Marjąckim, 


"mk — 


sprzedają najtaniej 19381 115 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWN K 


we Lwowie, plac Halicki liczba 3, 


„. w flee, 


przy- 


Niema więcej uciekiniera! 


we dzidła bez- 
pieczeństwa. 


„idło zwykłe blane po zł. 210; cyno 


pierścieniami 3:70; niklowane 
srebra 6F0, za gotówke 


L Grabeu 13. -004 1—4 


Poszukue się odsprzedawców. 


Wezwanie Do wszystkich czytelników! 


Jestem upoważniony, by prędko 
dostać pieniądze 100) sztuk elegan- | 
ekish, dobrze idących, na sekundę || 


Washington Remontoir-zegarków 


podać z» jaką bądź cenę, choćby za 
cenę ała, i transportu. Za pobraniem 
2 zł. 60 ct. otrzyma każdy ten cudny 
reinontoir z kryształowem szkłem pła 
skiem i mechanieznemi wskazówkami, 
do nakręcania bez kluczyka. 

Kto chee kupić nowy, tani, a przy- 
tem dobry zegarek remontoir po nie- 
douwieżenia taniej cenie zł. 2°60 ct. 
ten niech pospiesza z zamówieniem, 
jak długo starczy zapas, gdyż sp-so- $ 
bność nie tak prędko się trafi. 1—2 


Do nabycia przez firmę: 2042 a 
JOSEF CHYRA w Wiedniu. 


4 4 
— 


2/47 


biżu- 


rękawiczek, Kaneluszy, 


Najważniejszy i najpraktyczniejszy podarunek 
NA ROŻE NARODZENIE 


jest obuwie z światowej fabryki Modlińskiego obuwia. 


Największy wybór różnego obuwia 
dla panów, pań i dzieci 
jest 


w Centralnym skład>ie 


we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej liczba [2. 


Bajecznie niskie stale, fabryczne ceny, 8? 
na podeszwach wybite. Zamówienia pocztą wykonuje Się | 
punktualnie i rzetelnie. Kierownietwo Centralnego 
składu we Lwowie oddał m w ręce p. Leona Randa, 
który nad uezriwością w każdym kierunku czuwa. 

O łaskawe liczne zamówienia uprasza 

Alfred Frenkel, | 
właściciel fabryki Módlińskiego obuwia. 


| 
IE; 
w 


e 


2006 1-- 3 


1 


PODARUNKI NA GWIAZDKĘ 


w niezrównanie w wielkim wyborze 


LAMPY wiszące i sto 


WYRÓB 


artystyczne, dekoracyjne, zbytkowne 
i dla potrzeb gospodarskich 


t+snej fabriki w Znaim 


a b 


x 


i. 


BG Rajecznie tanio! Tag 
D WANY ocienta ma (prawdziwe) 
na dnże raleny od 3 do 6 metrów d'ugośi 
otrzymał 1597 1-4 
A. KRZYSZTOFOWICZ 
we Lwowie, plae Kalicki L 3. 
ES" Bajecznie tanie! WG | 


SE$ BaĘ 

z > o.» 
© e 

© o? N E 

ga” Piz 
ZE o Li 
S39 £0905 
288 KE 
| a | maj C =" 


J-ANDÉLA 


nowo odkryty 


PROSZEK ZAMÓRSKIi 


zabija : pluskwy, pehły, szwaby, kąrakony, moskale, muchy, mrówki, . 

stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady z uadzwycmajną szybkością 

i pewnością tak dalece, że z istniejącego pokolenia owadów ani 
śladu nie pozostaje. 


Prawdziwy i tanio do nabycia 


P 3 ao i 
w droguerji J. Andćla 
18, zum „Schwarzen Hund“ Hussgasse 13, 
13 Dominikanergasse 13, 11 Kettengasse 11, w Pradze. 


WE LWOWJE: Zyg. Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem, p. Miko- 
tesh «pt, hiojzy Hübner draguerja, nl. Karola Ludwika, Józef Hanke skład 
uaterjałow, J. Beiser apt. "iotr Geilhofer apt., Karol Bayer, ul. Krakowska 
BIECZ: W. Vusek apt. BIAŁA : E. Kroppa. BRODY: W. Landesberg apt. 
CIObORÓW: St. Daszkiewicz apt. FRYSZTAK: Jan Zaniewski apt GRÓDEK 
pod Lwowem: À Lippu, GLINIANY : A. Hełm. apt. JASŁO: R, Pasch apt. 
KOŁOMYJA: l; Stenzel apt., J. Sidorowicz, K. Br. Witosławski. KOPYCZYŃ- 
CE: M. Roder apt. KOSZÓW: S. Bursa apt. KRAKÓW: E Rudier apt., 
E. Stockmar apt, W. Redyk apt, K. Wiszniewski apt., L. Rosner Pt. W. 
Krzysztofowicz, skład materjałow, A. Ilawetka, KROSNO : Jan Nazarowiez, 
RULIKÓW: E. Misiołok apt KUTY : Aleks. Zagajewski apt. JAROSŁAW, 
Wisłocki apt NOWY TANG; Ad. Baumann, £. Lauer, S. Holzgrün. NOWY 
SACZ: T. G-osabarò. Liechtmaun. NIEMIRÓW: K. Przedrzymirski spt. 
PRZEMYSL: A, Fuliszewski. SOKAL: Eug, Wysocztńsk, apt. SUCHĄ: 
C. Uzorn cki apt. STANISŁAWÓW: A. Beil _nt. STARE MIASTO : A, Pa- 
lueh apt, TARNOPOL: F. Jamrogiewicz api., E. Frantz, TARNOW; A, 
Berger, W. Mitdner, S. Steissenburg i M. Adler apt. WADOWICE: S. Ka- 
rowszi apt. T. Rauchberger. ZŁOCZÓW : Józef Gold. ŻYWIEC : M. Pa” 
włuszkiewiea. — KAKŁUSZ: St. A. Szuston apt. 1338 1 


i Mi n 
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1825 1-4 


oleeca 


